
Rok 1870. Kraków, Sobota 16 Kwietnia,
Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

P rzed p ła ta  w yn osi:
rocznie kwartalnie

W Krakowie............................  20 zfr. — 6 złr. —
W Austrji i W ęgrzech ^4 — 6 „ —
W Prusach i Niemezech . . .  16 tal. 20 sgr. 4 tal. 5 3gr
We Francji i A n g lji.............108 frank. 27 fr. —
W Belgji, Włoszech i Szwaj

car j i . . . . . . — ...........  80 frank. 20 fr. — 7 tranków.
Przedpłatę przyjmiye Administracja dziennika K r a j, wszystkie Grzędy

pocztowe auatrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienone ajencje.

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 26 cent. 
1 tal. 15 srg.

10 franków.

Ir. 87.
R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115 

E k s p e d y c j a  miejscowa w drukami Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacjo niepieczętowane 

wolne są od opłaty i uwzględniają się tylkt w terminie 8 dni, Rękopi- 
sma nadsyłane Redakcji nie zwracają się niszczone i będą

Cena ogłoszeń  (inseratów)
. za wiersz drobnego druku lub jego miejsce:

Pierwsze umieszczenie............................................................................ 8 centów
Każde następne umieszczenie  ................. 5
Stempel od każdorazowego umiesżćżeńia. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0  ”

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika K raj, oraz niżśj 
wymienione ajencje.

A jencje  
Poznańskiego

księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de lournon 16“.

Kraków 15 kwietnia.
R eichenberg , Scbonlinde, Bóhm iscb 

Leipa, L eitm eritz , Opawa, naw et nasza 
B iała  galicyjska —  tak ie  to różne m ia
steczka, k tó re  w zw ykłym  toku  rzeczy 
nie m ają nic do czynienia z po lityką  
nagle dzisiaj figuru ją  na w szystkich 
stronach dzienników  w iedeńskich wier- 
nokonstytucyjnych. L iczne koresponden
cje i te legram y donoszą o różnych obja
wach w iernokonstytucyjności tych m ia
s teczek , o adherencji ich do m inister 
stw a G iskry , o a k c e s a c h  ich to  do 
mowy K aiserfelda, to  do rezolucji izby 
wyższój i  do ad resu  izby niższej.

W e w szystk ich  k ra jach  P rzed litaw ji 
N iem cy ru sza ją  się —  w m iasteczkach 
z m ieszaną lu dnośc ią , ba naw et w ga- 
licyjskiem  mieście ja k  B iała, gdzie g ru n t 
ludności je s t  p o lsk i, ruchliw si Niemcy 
ag itu ją , u rządza ją  objaw y opinji sw ej, 
potępiając o sta tn i k ro k  korony, i w y
rażając  sym patje swe dla dym isjono
w anych m inistrów . S tow arzyszenia p o 
lityczne po nędznych m iasteczkach, gdzie 
ty lko k ilkadz iesią t Niemców m ieszka, 
rozpraw iają  o k o n sty tu c ji i polityce, 
og łaszają u ch w ały  sw e dorzucając je  
jakby  drobne c iężark i na w ażące się 
w W iedniu  szale w ew nętrznego u stro ju  
A ustrji w n ad z ie ji, że w ielką liczbą 
ty ch  m ałych  ciężarków , p rzew ażą szalę 
rządófr i hegem onji niem ieckiśj w A u
strji.

K to  śm iałby  potępid tak ie  postęp o 
wanie N iem ców ? T rzeba  im  przyznać, 
że m ają praw o do tego, bo są ludźm i, —  
bo |m ają  swoje przekonanie, a więc 
objaw iają je  i s ta ra ją  się na  sw oją 
stronę  przeciągnąć zwycięztwo —  bo 
nie chcą w w alce ze żyw iołam i uledz, 
a le  zwyciężyć. R ob ią  co m ogą w obro
nie swej przew agi —  a  w iedzą oni do
b rz e , czego u  nas jeszcze nie wszyscy 
w iedzą , że w polityce n i e  l i j c z b a  
z n a c z y ,  a le  znaczy r u c h l i w o ś ć  
p o l i t y c z n a ,  znaczy j a w n a  w a l k a ,  
znaczą objaw y m y ś l i  p o l i t y c z n e j .

A jednak , k iedy we Lw ow ie i K ra 
kow ie znaleźli się ludz ie , k tó rzy  
podjęli coś podobnego, k tó rzy  w y
s ta ra li się o założenie  ognisk po li
tycznego życia w tych  m iastach, b u 
dząc zajęcie się politycznem i sp ra 
wam i i dając  sposobność objaw iania 
się opinji po litycznych , zaraz w y stąp ił 
u nas ten  cały  zastęp  półzgn iłych  po
wag, zaśn iedziałych  uczonych, p a ten 
tow anych gen ju szó w , zaściankow ych 
m ężów stanu , i z oburzeniem  k ry ty k o 
w a ł i g an ił te  zbyteczne a g itac je , te  
n iepotrzebne dyskusje, te  śm ieszne ro z
praw y, te  bezow ocne uchw ały  naszych 
tow arzystw  i k ó ł politycznych.

T ylko ta k  dalśj panow ie! ta k  sobie 
róbcie! W y chcielibyście m o że , aby 
k ra j ca ły  skazany  b y ł na  m ilczenie i 
bezczynność w chw ili, k iedy zew sząd 
w rogow ie nasi k rz ą ta ją  i ru sza ją  się?  
G dyby w ed ług  w aszego szło  zdania, 
dzisiaj z c a ł e j  G a l i c j i  do leciałby  
do W iedn ia  ty lko  j e d e n  g ł o s  p o l i 
t y c z n y ,  g łos N iem ców  z B ia ły , za 
klinający  rząd , aby  p rzy w o ła ł dym isjo 
now anych cen tra lis tów  i w i c h  duchu

I tak w ostatnićm sprawozdaniu wykaza 
liśmy, że z końcem czerwca 1869 r. wy
nosiła ogólna liczba używalności podlega
jących pertraktacji serwitutowej 22,752 
w drugićj połowie 1869 r. przy

rosło s p r a w .................................. 393
Z końcem więc roku 1869 ogólna 

liczba spraw serwitutowych wy
nosi • • : .................................23,145
Jeżeli porównamy przyrost spraw serwi

tutowych w ubiegłćm półroczu, z przyro
stem w pierwszóm półroczu r. 1869,— to 
okaże się znów fakt, na który już w po
przednich sprawozdaniach zwracaliśmy u- 
wagę, ze coraz mniój nowych spraw przy
bywa, że zatem coraz bliższśm jest osta
teczne załatwienie wszystkich spraw ser- 

- - - _ witutowych w kraju. Stosunek powyższy
1 przyw rócenie swego p anow an ia]jest taki, że gdy w pierwszóm półroczu r. 

w A notri;. c t o  a „ i ;  1869 przyrosło 1166 spraw, w drugiśm pół
roczu liczba ta zmniejszyła się na 393. Z po
wyżej przytoczonćj ogólnćj cyfry spraw ser
witutowych, załatwiono ostatecznie po ko
niec czerwca 1869 r ............................. 14,891
w drugiśm  półroczu 1869 r. . . 1,001

Liczba zatóm spraw ostatecznie 
załatwionych z końcem 1869 ro
ku^ wynosi ............................................ 15,892

dalej p o stęp o w ał —  resz ta  Galicji m il
cza łab y , bo przecież „ n a  cóż się zda 
to  ko ło  polityczne —  tak ie  słyszeliśm y 
słow a —  przecież śm ieszne te  lw ow 
skie k luby  i tow arzystw a". Szczęściem 
jednak , augurów  nie słuchano  i szczę
ściem da się jeszcze wiele robić w 
G alicji b e z  n i c h  i m i m o  n i c h .  —  
Szczęściem  panow ie znam y w a s ! —  
znam y rówjoież i pow agę w aszą i 
w iem y, że to  zgnilizna i m artw ota,
k tó rą  trzeb a  trąc ić  i na bok od
su n ąć , by nie zaw adzała  w  drodze. I
szczęściem  te ż , dziś niety lko g łosy 
Niem ców w ołających  o sw oją przew a
g§ - . _t -  .
brzm ią w A u s tr ji;  szczęściem w Gali 
cji n iety lko jed n a  k lik a  Niemców w 
B iałe  g ło s p o d n iosła  —  ale ci co bez 
w as i mimo w as, nie zw ażając na po
w ażne w asze k ry ty k i i m ałoduszne
śm iechy , p o sta ra li się w G alicji o o- 
gn iska  życia politycznego — ci dziś 
św iadczą, że w A u str ji nie sam i N iem 
cy żąd a ją  p raw  swych, ci dzisiaj pod
nosząc g łos zarów no z Niemcami, dają  
św iadectw o krajow i, że nie śpi, że  czu
wa, że m a p ragn ien ia  polityczne i  po- 
po trzeby , że żąd a  p raw  swych i n a le 
żącego m u się stanow iska w u stro ju  
m onarchji.

D ziś w zupełnym  bezrządzie i chao
sie, u ch w ały  naszych tow arzystw , k lu 
bów  i k ó ł politycznych są  jedynem i 
przeciw w agam i tych  objawów polity 
cznych w niem ieckich m iastach  P rz e d 
litaw ji a naw et N iem ców w G alicji, 
p a ra liżu ją  je  i p ro te s tu ją  wobec św iata  
przeciw  uroszczeniom  Niem ców w A u
s tr ji . M imo w as i bez w a s , pow ażni 
p anow ie , rozw inęło  się to  życie po li
ty czn e ; trz y  k o ła  polityczne w dwóch 
sto licach  G alicji ob jaw iły  rów nobrzm ią- 
ce p ra w ie , a  jed n ą  m yślą tchnące u- 
ch w ały  swe, a m iasteczka G alicji przez 
a k c e s a  do uchw ał tych k ó ł p o lity 
cznych ob jaw iają  życzenia k ra ju  —  i 
ile to  w ich  s iła c h , przyczyniają się 
do n adan ia  biegow i sp raw  politycznych 
w A u strji tak iego  k ierunku , jak i je d y 
nie odpow iada naszym  potrzebom  n a 
rodow ym .

 — ---------

Czynności komisji serw itutow ych.
Gaz. Lwowska podała następujące urzę

dowe sprawozdanie: Żmudna praca wyku- 
pna i uregulowania serwitutów w kraju, dość 
szybkim krokiem zaczyna dobiegać do koń
ca, a chociaż praca ta potrzebować jeszcze 
będzie przez czas jakiś żywego zajęcia się 
organów serwitutowych, przecież jest ona 
już w stadjum , gdzie znaczniejsze zapory 
pokonane, większa część drogi przebyta, a 
wyrobiona rutyna dłuższą w tych sprawach 
czynnością, coraz bardziej ułatwia jój za
kończenie.

Półroczne nasze sprawozdania o spra
wach serwitutowych cyframi stan ten wy
kazują, a znaczne różnice pomiędzy cyfra
mi następujących po sobie sprawozdań dają 
miarę, z jakim pośpiechem organa serwi- 
towe starają się zrzucić z barków naszego 
kraju ten ciężar, który tak krępował swo
bodne ruchy własności.

W dzisiejszćm sprawozdaniu znów będzie
my w stanie wykazać, że praca serwituto
wa znacznie postąpiła w drugićm półroczu 
1869 od 1 lipca 1869 po koniec grudnia 
1869 r.

Dodawszy do tego sprawy rozstrzygnięte, 
które jednak pozostają jeszcze w zawie
szeniu z powodu nieoddanego ekwiwalentu, 
niezapłaconego kapitału , lub niezałatwio- 
nego rekursu, których jest . . . 3,854
wynosić będzie ogólna cyfra spraw 

załatwionych . . . . . .  19 746
Spraw dotąd nierozstrzygniętych 

j e s t ......................................................... 3,399
Wszystkich przeto spraw, jak wyżśj 23,145 

W liczbie spraw nierozstrzygniętych mie
szczą się jednakże i takie sprawy, które 
częściowo są załatwione przez wyroki przy
gotowawcze, a tych je s t . . .  490

Następnie sprawy, względem któ
rych dochodzenie jest w toku, w 
liczb>e .................................................... 1,073

razem . . . .  1,563
tak, że spraw wcale jeszcze nie- 

rozpoczętych pozostaje . . . 1,836
podczas gdy cyfra ta w zeszłóm 

jeszcze półroczu wynosiła spraw 2,064 
Z pomiędzy spraw załatwionych ostate

cznie w ciągu drugiego półrocza 1869 prze
prowadzono w drodze ugody na korzyść
s t ro n y  u p r a w n i o n ó j ......................................145

R ozstrzygn ię to  wyrokami na  k o 
rzyść s tron y  upraw nione j  . . . .  520
o d s ą d z o n o ................................................. 33^

Z pomiędzy ugódprzeprowadzonych w ubie-
głśm półroczu, opiewa na wykupno . 124
a na re g u la c ję ...............................................21

Zaś z wyroków na wykupno . . 498 
a na re g u la c ję ....................................... 22

Ze względu na rodzaj używalności obej
mują sprawy załatwione w tśm półroczu: 
tyczące się poboru drzewa opałowego . 209 

n n budulcowego . . . 1 9 8
» » na ogrodzenie . . .  54

na sprzęty . . . .  62 
„ „ prawa paszy . . . 2 9 8
„ „ poboru płodów leśn. . 43
1, „ innych służebnictw la-

sowych i polnych . .1 3 7  
Co do wynagrodzenia za zniesione słu- 

żebnictwa przyznano w ziemi: 
po koniec I. półrocza 1869:

167,267 morg. 154 Q 0 
w II. półr. 4,077 „ 356 „

razem 
w kapitale: 

po koniec I. półrocza 1869:

171,344 morg. 510 Q 0

651,298 złr. 54 
w II. półr. 41,262 „ 12%

razem

cnt.

692,560 złr. 66% cnt.
Jak  w poprzednjćm tak i w niniejszćm 

sprawozdaniu zauważać musimy, że w po
wiecie kossowskim najwięcćj przyznano 
ekwiwalentów w ziemi, tak, że tam dotąd 
nie wykupiono źadnój sprawy kapitałem. 
Ogólna liczba ekwiwalentów w tym powie

cie wynosi 19,368 morgów i 1,035 sążni 
kwadratowych.

Cyfrą ta od poprzedniego sprawozdania 
nic się nie zmieniła.

Po powiecie kossowskim następują pod 
względem ilości wynagrodzenia w ziemi 
powiaty: nadwórniański (8799 morg. 1516 
sążni kwadr.), stryjski (8351 morg. 1257 
sążni kwadr.), kołomyjski (8818 morg. 473 
sążni). Na równi z powiatem kossowskim 
co do tego, że tam żadnśj sprawy nie wy
kupiono kapitałem, stoją pow iaty: grybow- 
ski, horodeński i śniatyński, pomimo, że 
w nich sprawy serwitutowe są już na ukoń
czeniu.

Co do cyfry kapitałów wykupna pierw
sze miejsce zajmuje pow. łańcucki (70,943 
złr. 7 cnt. Zani m idą powiaty: kolbuszow- 
ski (41,507 złr. 53 c.), niżański (35,947 
złr. 56 c.), tłumacki (29,315 złr. 63 cni.)| 

skałacki (27,939 złr. 34 c.).
Rozpatrując się w postępach, jakie spra 

wy serwitutowe poczyniły w pojedyńczych 
powiatach, znajdujemy, że w powiecie brze
skim, myślenickim i zbaraskim jedna je 
szcze tylko sprawą jest niezałatw ioną, w 
trembowelskim i borszczowskitn dwie spra
wy, zaś do takich powiatów, w których 
liczba spraw niezałatwionych dochodzi do 
pięciu, należą powiaty: krakowski, dąbrow
ski, jarosławski, husiatyński, horodeński i 
śniatyński. Powiaty, w których najwięcej 
spraw pozostaje jeszcze do załatwienia, są 
jak  w poprzednich wykazach: nowotarski, 
liski, brodzki, złoczowski i limanowski.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Z P o z n a ń s k ie g o  13 kwietnia.
□  [ Wi e c  t e a t r a l n y — n o w y  k ł o 

p o t.]  — Wczoraj odbył się w Poznaniu 
w i e c  t e a t r a l n y ,  na którym zatw ier
dzono ustawy zawiązać się mającego to 
warzystwa akcyjnego na  wybudowanie te a 
tru. Budowa tedy ostatecznie uchwalona. 
Był wprawdzie wniosek, żeby jeszcze od
roczyć postanowienie, czy się ma b u d o 
wa ć  lub nie, ażby wszystkie nadzieje upa
dły, czy można polegać na m agistracie i 
reprezentantach miejskich i widokach s ta 
łej dzierżawy tea tru  miejskiego, ale to 
wiec odrzucił ze względu, że przypuszczać 
można jedynie, iż w każdym razie Niem
cy naszych praw do tea tru  miejskiego po
pierać i przestrzegać nie będą, a rozpi
sując konkurs czyli licytację na dzierżawę, 
przypuszczą doń wprawdzie Polaków, ale 
od dzierżawy ile możności zdzierać ich 
b ęd ą ; na co znajdą sposobności podo- 
statkiem . Już to ani na dobre chęci władz 
miejskich, ani wyższych instancji liczyć 
niepodobna. Pomoc własna jedynie nam 
posłuży do celu.

Ale któż stanie na czele przedsięb ior
stwa budowy ? Pytanie to rozbierano na 
wiecu. Z obecnych, a było stokilkadziesiąt 
osób różnych stanów świeckich, n ik t się 
na f i r m o w e g o  dla towarzystwa nie zg ło
s ił; polecono więc komitetowi dotychcza
sowemu staranie, żeby ile możności t r z e c h  
wynalazł gotowych do przyjęcia na siebie 
ciężkiego obowiązku. Po wiecu twierdzili 
niektórzy, że na zebraniu było kilka osób, 
które, jeźli niechętnie, to jednakże bez 0- 
poru byłyby się zapisały do firmy, gdyby 
publiczny nacisk był energiczniejszy; do
syć, że wiec rzecz tę  pozostawił pryw a
tnem u staraniu komitetu, o którego skutku 
wątpić także niepodobna, choć skromność 
firmowa panuje wielka.

Skoro firma się ustali, rozpisze się sub
skrypcja na akcje po 200 talarów. N ie
stety, prawodawstwo pruskie nie pozwala 
tworzyć niższych udziałów dla towarzystw 
iez koncesji rządowej. Gdyby można wy
dawać akcje od 10 tal. począwszy, k a 
pitał zakładowy zebrałby się, ja k  to mó
wią, śpiewająco, bo średnie warstwy nasze,

rzec można, najszczerzej in teresują się 
sprawą budowy teatru , a ja k  wiadomo, 
z wszelkich przedsięwzięć zbiorowych, ma
łe  sumki wielką w nich odgrywają rolę. 
Miejmy nadzieję, żę jak  chodzą posłuchy, 
reichstag znieść ma ograniczenia odnośne. 
Deputowani nasi powinni sprawy tej do
pilnować, bo często bywa, że praw a tego 
rodzaju przechodzą tam lub upadają  m ałą 
liczbą głosów. Głosy deputowanych na
szych nieraz już przeważyły zwycięztwo 
na jednę łub drugą stronę, a w sprawie 
tej głosując za zniesieniem koncesji dla 
towarzystw powstających na podstawie nie
ograniczonych udziałów, mogą nam od
dać wielką przysługę. Nietylko na budowę 
teatru  przybyłyby tysiące z udziałów m a
łych złożone, ale każde przedsięwzięcie 
zbiorowe oparłoby się od czasu tego na 
szerszej niż dotąd podstawie — ty s iąca ! 
zam iast stu kieszeni.

Wiecowi przewodniczył przez aklam ację 
powołany do laski deputowany p. K a n 
t a  k, dopiero co przybyły z posiedzeń reichs- 
tagu. Pod kierownictwem jego, ja k  wszę
dzie, tak  i w tern zebraniu, z rozlicznych 
żywiołów braci polskiej złożonem, obrady 
toczyły się porządkiem  i gładko.

Dla utrzym ania tymczasowej sceny w 
Poznaniu, komisja z kom itetu, złożona z 
panów Krzyżanowskiego, Raczyńskiego i 
Łąckiego, traktow ać będzie z m agistratem  
o wydzierżawienie tea tru  miejskiego, z k tó 
rego obecna scena niem iecka 15 m aja 
ustępuje.

Spodziewamy się tu  napewno, że skoro 
się ogłosi subskrypcja na akcje, kap ita li
ści galicyjscy niem ałą kwotę funduszu za
kładowego pokryją.

Donoszę wam też, że nasze towarzystwo 
przyjaciół nauk spotkał nowy kłopot. Dy
rekcja spółki bazaru odmówiła pomieszcze
nia zbiorów towarzystwa w lokalach swych, 
a  zatem  towarzystwo szuka jeszcze miej 
sca, gdzieby złożyć mogło skarby swoje.

% \iedeń. [ P r o g r a m  n o w e g o  m i n i 
s t e r s t w a . ]  Nowy gabinet odbył już 
pierwszą naradę, na której rozbierano pro
gram  działania nowego rządu. Porozum ie
nie się w tym względzie nie napotkało 
na żadne trudności, bo na główniejsze 
szczegóły hr. Potocki już poprzednio zgo
dził się z swymi kolegami. Tylko co do 
rozw iązania rady państw a i sejmów nie 
powzięto jeszcze stanowczego postano
wienia.

Jako pierwsze swe zadanie uważa m i
nisterstwo określenie ustępstw, dla samo
rządu krajów poczynić się m ających, ale 
j e d y n i e  t y l k o  pod tym warunkiem, że 
sejmy krajowe w niczem nie będą p rze
szkadzać utworzeniu rady państw a na 
podstawie b e z p o ś r e d n i c h  w y b o r ó w .  
Przytem, na co szczególny położono n a 
cisk, ministerstwo n i e  wychodzi z tej za
sady, .żeby ustępstwa, jakieby zrobiono 
Galicji, i innym krajom  dane być m usia
ły. U stępstw a zaś dla Galicji będą wię
ksze albo mniejsze w m iarę tego, czy Ga
licja przyjmie lub odrzuci bezpośrednie 
wybory do rady państwa.

Dla reform y wyborczej przyjęto najli- 
beralniejszą podstawę, bez wszelkich nie
potrzebnych, a  skrzywiających pierwotny 
pom ysł, dodatków pana Giskry, którem u 
przedewszystkiem chodziło o ja k  najspie- 
szniejsze przeprowadzenie powyższej re 
formy, w specjalnym celu utrzym ania cen
tralistycznego systemu rządzenia „miesz
czańskiego ministerstwa. “ Dlatego też pro
je k t reformy wyborczej ułożony przez hr. 
Potockiego n i e  o b e j m u j e  p o d w o j e 
n i a  l i c z b y  p o s ł ó w  z g r u p y  w i ę 
k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i .

Reforma parlam entu ma się także roz
ciągnąć i na izbę panów, k tó ra  przem ie
nioną zostanie w izbę krajów. W ypraco
wanie przedłożeń, dotyczących Galicji, za
strzegł prezydent ministrów dla siebie; 
projekta o rozszerzeniu autonom ji reszty

KRONIKA
pew neg-o m iasteczka .

Objawy życia codziennego, podlegając 
jednakim  prawom konieczności i zwycza^ 
jów, po większej części w różnych m iej
scowościach są do siebie podobne. D o
piero gdy odchylimy zasłonę, poglądając 
głębiej, rozświecając tajem nicę stosunków, 
pobudek i przyczyn, wtedy cała treść 
społecznego układu i charakterów  dobi
tnie nam się maluje, przedstaw iając w ła
ściwe różnice.

Miasteczko nasze pędzone siłą  zwyczaju 
i potrzebą|naśladownictwa, również w k ar
nawał tańczy, w post gra tea tra  i nudzi 
się na odczytach, wyprawia wieczorki 
śpiewające i w małych salonikach wielkie 
herbaty.

Lecz nie tu, fizjologu, badaj tę tna ży
cia naszego; nie tu  śledź przyczyn wiel
kiego ducha objawów! Spokojne to morze 
w którem  się b łęk it nieba odbija, kryje 
w łonie swem całe światy burz i walk 
brzemiennych. Oto w Termopilach zasad, 
nawet bez światła pochodni, walczą ry
cerze. Jeden w starej zbroi ojców swoich 
z epoki Wazów, świętej przeszłości broni. 
Drugi w bogate pierścienie roztarganym 
włosem, z frygijską czapką na uchu, po
stępu drogi toruje.

W alka się toczy, razy namiętności p a 
dają. . .  S łuchajcie! Było to po strasznej 
p rzegranej siły a zwycigztwie p raw d y .. .  
Miasteczko nasze, jak inne, przyjęło na

łono swoje rozbitków. Potrzeba odpoczyn
ku sprow adziła spokój i ciszę chwilową. 
Jednak  zaledwo po latach paru  z nad
chodzącym karnawałem  złowróżbne znaki 
zapowiadały wielką wojnę, a  z nią wszyst
kie je j okropności. Pocichu gromadzono 
m aterja ł, zakładano obozy.

Z dniem pierwszym stycznia stronnictwo 
um iarkowane wydaje m anifest do ludu, 
opiewający, że „ponieważ w Warszawie, 
Krakowie i W iedniu Polacy się bawią, 
zatem  i ono tańce rozpoczyna."

S tó jc ie!— zawołał Frygijczyk, rzucając 
p ro test.—Głowy popiołem posypać, okryć 
się workiem i płakać należy wam, a gdy 
się spotkacie, memento mori niech tylko 
płynie z ust waszych. Tańczyć, gdy ja  nie 
tańczę sam, kto śmie, o biada! biada mu!

Istotnie horeografja nie zrobiła boha
te ra  naszego wybrańcem swym; chód ma 
nieco powłóczysty, a  na jego stopy żaden 
kupiec nie zgodzi się mierzyć.

Kto się odważa krzyczeć, gdy my tu 
rządzimy, bo rządzić chcemy? —  zawołali 
napadnięci. Odchylono przyłbice i walka 
sta ła  się zażartą, a miecze jako węże sy- 
l a f T ’ ^ e*ne ‘'a<̂ u * ) w powietrzu

W ielki dziennik m ałej prowincji otwo
rzył łam y na arenę d la  zapaśników, du
mny z zaufania i wielkości walczących 
w mm stronnictw. Tym sposobem wojna 
się usystematyzowała i zlokalizowała.

Dwaj atleci jednocześnie zjeżdżają do 
naszego m iasteczka, akrobata smyczkowy 
i lmoskok. Piorwszy młody, czując swą

krajów przedlitawskich sform ułuje hrabia 
T aaffe ; Tschabuschnigg przygotuje pro je
k ta  do ustawy o reformie parlam entu.

Skoro tylko powyższe projekta wygoto
wane zostaną a cesarz na nie się zgodzi, 
z a m y ś l a  r z ą d  z w o ł a ć  k o n f e r e n c j ę  
p r z e w ó d z c ó w  s t r o n n i c t w a  n i e m i e 
c k i e g o  i i n n y c h  s t r o n n i c t w  o p o -  
z y c y j n y c h ,  i przedłoży im te projekta. 
Jeżeli się na tej konferencji uda sprowa
dzić porozumienie, natenczas zwołane zo
staną sejmy i rada państwa w dotychcza
sowym swym składzie, a rezultaty  konfe
rencji przedłożonoby im do konstytucyj
nego traktowania.

Jeżeliby zaś na konferencji do porozu
m ienia nie przyszło , wtenczas dopiero 
rozwiązane zostaną sejmy i rada państwa 
i nastąpi odwołanie się do ludów przez 
zarządzenie nowych wyborów. Tag. Pr.

— [ D z i e n n i k a r s t w o  n i e m i e c k i e  
o b y ł e m  m i n i s t e r s t w i e . ]  Niezawisłe 
dzienniki niemieckie krytykują surowo ca
ły  okres rządów byłych ministrów P rzed 
litawji, ich prawdziwie dedukcyjno-filozo- 
ficzną abstrakcyjność, ich niepraktyczność, 
niepozwalającą im dojrzeć rzeczywistych 
stosunków państwa, którego losy im p o 
wierzono, wreszcie upór w obstawaniu przy 
teorjach, k tóre ich do najzgubniejszych 
doprowadziły rezultatów.

Podajem y tu  na dowód kilka ustępów 
z artykułu, jak i w Ostatnim swym num erze 
zamieszcza N. W. Tagblatt:

B W ogóle sąd dziejów o tych ministrach, 
k t ó r z y  w t a k  k a r y g o d n y  s p o s ó b  
s t r w o n i l i  d w a  l a t a  p o k o j u ,  będzie 
przygniatającym . Dzieje Austrji opowiadać 
będą o panu Giskrze, że w e w n ę t r z n ą  
p r ó ż n i ę  i z b i e g o s t w o  z p o d  d a 
w n e g o  s z t a n d a r u  s ta ra ł się pokrywać 
ogniem młodzieńczej prawie wymowy; 0- 
powiadać będą o p. Herbście, że ogromne
go swego talentu  i bystrości umysłu uży
wał ja k  samobójca broni; że za jego cza
sów i z jego inicjatywy zaprowadzono i 
zorganizowano w niektórych krajach P rzed 
litawji takie prześladowanie prasy, że ani 
z politycznego ani z moralnego stanowi
ska należycie scharakteryzować go nie mo
żemy, nie chcąc wejść w kolizję z następcą 
d ra  Herbsta.

H istoryk, którem u przypadnie s m u t n e  
z a d a n i e  napisania dziejów „mieszczań
skiego m inisterstw a," będzie m usiał po
wiedzieć, że dr. H asner przedlitawskiego 
szkolnictwa ani na krok dalej nie posu
n ą ł, że za czasów gospodarowania pana 
B restla wyrzucano m iljony, by centy 0- 
szczędzać, że dla zaspokojenia chwilowych 
potrzeb obciążano ludność niesłychanym i 
podatkam i; że p. P lener spowodował do 
pewnego stopnia przesilenie handlow e, a 
nie wyzyskał wcale dobrej sposobności, 
jak a  się Austrji nadarzała  przy otwarciu 
kanału  suezkiego.

O całem  m inisterstw ie, ja k  i o poje
dyńczych jego członkach będzie można 
powiedzieć, że źle rządzili państwem. U- 
trzym ali konkordat, z a t a r g i  n a r o d o 
w o ś c i o w e  s p o t ę g o w a l i  d o  n a j w y ż 
s z e g o  s t o p n i a ,  nie przeprow adzili re 
formy wyborczej, któraby reprezentacji 
ludowej szerszą nadała  podstawę i po
sługiwali się ludźm i, którzy służyli ich 
poprzednikom, najgorszej kategorji,

—  U s t a w a  z d. 9 kwietnia 1870 o 
emeryturach nauczycieli szkół przez pań
stwo utrzymywanych, za zezwoleniem obu 
izb rady państwa, rozporządzam , co na
stępuje:

§. 1. Emerytury dla nauczycieli zakła
dów naukowych przez państwo utrzymywa
nych, oraz dla katechetów przy tychże za
kładach ustanowionych, z wyjątkiem pro
fesorów wydziału teologicznego w K rako
wie, normuje przepis z 9go grudnia 1866 
r. 1. 157 D. P. P.

Czas przepędzony w zakładach nauko
wych państwowych, z wyjątkiem szkół przy-

wyższosc, chciał być zaraz uważany jako 
stary Paganini, tern więcej że wiersze po
pełnia, a ma zamiai' stworzyć wielką 0- 
perę narodową pod tytułem  Krak. Sądził 
więc, że dość zrobi zaszczytu towarzystwu 
— które, tuszył sobie, tłum em  się zbie
gnie na jego koncert — jeżeli mu wygra 
swej kompozycji k u j a w i a k a .  W prawdzie 
udało mu się bardzo ładnie zagrać ku ja
wiaka i kilka innych rzeczy; lecz towa
rzystwo zaszczyciło go swą nieobecnością.

Linoskok — szczwany lis —  wpada do 
przywódzcy  ̂stronnictwa, w ołając: „Dam 
trzecią  część na dobroczynność, a chodźcie 
na moje hece." Towarzystwo pasjam i lubi 
hece, a muzykę słuchać tylko w sa lon ie ; 
zresztą proteguje dobroczynność. Poszli 
więc całą m asą, przechylając zwycięztwo 
na stronę linoskoka.

W krótkim  czasie potem  przybywa tu 
m ongołka, żelazem po szkle dająca kon- 
certa. Mongołowie przepadają za podo- 
bnem głaskaniem  nerwów; zebrali się też 
co do jednego. K oncert udał się wybor
nie, gdyż koncertantka nad program  na
śladowała wycie dzikich zwierząt.

Cała ta  sprawa wywołała nam iętne s ta r
cia i bratobójcze walki. Patrzcie, ja k  mon- 
gołowie kochają swoją muzykę narodowa, 
pisze rew olucjonista, stanęli wszyscy ra 
mię przy ram ieniu jak  jeden  mąż, cho
ciaż drapanie to po szkle nie było odpo
wiednio cieniowane ( je s t bowiem kryty
kiem i znawcą muzycznym). A wy graba
rze ojczyzny takeście poszli słuchać ku
jaw iaka ?!

Odpowiedź w obronie dobroczynności 
i akrobacji, a  przeciw rewolucji nie u stę
powała w świetności swej wymowie Bur- 
kego.

Nieustanne starcia wywołały konieczna 
potrzebę zorganizowania z obu stron sil
nych stronnictw. I  oto główny powód wy
tworzenia się tak zwanego „stronnictwa 
przemysłowców", którem u przewodzi F ry
gijczyk. W ielkich to tajem nic i wielkich 
planów mąż teD, wiecznie zajęty, wiecznie 
w ruchu, pracy, nigdy nie ma czasu, za 
wsze zamyślony, a  więcej jeszcze ro z ta r
gniony- Stosunki ma z Londynem, M adry
tem i Kochinchiną. Ledru-Rolłin, wracając 
do Paryża, miał nocować, jak  gazety g ło 
siły, w jednym z hotelów. Jednak je s t to 
tylko kaczka dziennikarska, gdyż mówią 
tu taj, a wiedzą dobrze, że korzystając z 
cieni nocy, pospieszył widzieć się z przy- 
wódzcą naszych przemysłowców, a ten 
m iał mu tyle nagadać, wytknąć wszystkie

ski tea tr. Towarzystwo chcąc się nieco 
wyróżnić ja k  i zaimponować potencjom, 
a przytem  z bardzo szlachetnych pobu
dek, zwiększenia kasy dobroczynności i 
wprawy języka, zawyrokowało dać przed
stawienie po francuzku, tak  ja k  w K ra
kowie, tylko że tam przynajm niej bez do- 

£ broczynności.
Naczelnik przemysłowców i z nim cała 

p a rtja  oburzona tern postanowieniem, dzwo
ni na wielki gw ałt za tra ty  ojczyzny, a 
chcąc zrównowmżyć tę  obelgę wyrządzoną 
lo lsce , decyduje w swem kole odegrać 
te a tr  po polsku. Pomimo jednak  znacz
nych sił intelektualnych i m aterjalnych, 
jakiem i to stronnictwo rozporządza, nie 
m iało czasu, ciężko pracując, rozwinąć 
się estetycznie, dlatego niepodobna było 
w niem wybrać artystów między m łodzie
żą. P ro jek t upada , ale głęboka ran a  zo
staje n iezagojoną, czerwieni się ona cią
gle, jeżeli nie krwią, to atram entem  czer-

« - —  zdaje, że lite ra tu ra  polska,
Im ąjąc za sobą blisko sześćset la t prze-
H n rr F/-> rt m  <1 /I tia    J   -?

naszych, a przyjaciółki wodza
1 , .  i i . , jmajcie za suuą dusiio sześćset lat prze-

n S o U n  T  ' 1 na ktorego barki z całym szłosci, a dram atyczna nawet obecnie prze-
pornr pewnością, jako wspaniały lew \ szło dziesięć teatrów, na których ciągle

icerm , powaliło sie stronnictwo zacho- nrodnkn'oLucerny, powaliło się stronnictwo zacho
wawcze, pochylony nieco pod ciężarem, 
z męztwem i wytrwałością dźwiga brze
mię swych obowiązków. A za całą  nagro
dę, czasem we śnie, uśmiecha, się" do nie
go korona naszego miasteczka. Jako p ra 
wy syn północy do boju zawsze gotów, 
zimny, lecz wytrwały i zacięty.

Porządkiem  rzeczy zbliża się am ator

produkcje polskie grywają (z wyjątkiem 
Krakowa) nic na tern nie strac i, gdy w 
jednem  m ałem  miasteczku towarzystwo 
będzie sobie dawać przedstaw ienia po 
francuzku. A jeżeli kasa dobroczynności, 
której cele szlachetne pom agania k sz ta ł
cącej^ się młodzieży, zyska chociaż sto 
talarów  więcej przez język friincuzki, niech 
Towarzystwo" ze spokojnem sumieniem

o Polskę, cały rok, co dzień gra tylko j 
francuzku tea tr. Nie kpię, daję słowo.

Również nie w idzę, o ileby przynios 
dużo więcej sławy narodowi polskiem 
gdyby w naszem miasteczku raz jeszc 
przedstawiono sławne utw ory: Przed śni 
daniem , Panny Koncpianki i Terenię w ki 
potach.

Mój panie, tu  nie idzie o tea tr, le 
o z a s a d ę  —  zawoła przemysłowiec.

Gdyby Czesi przed dwudziestu la ty  ws 
czyli o ścisłość wykonania te j zasady, b 
liby usprawiedliwieni, lecz dziś i oni ji 
nie potrzebują tej skrupulatności. Mo| 
sobie grywać po niemiecku. Tylko że pi 
dobno nie chcą.

W alka tak  tu  wszystkich pochłania 
roznam iętnia, że nawet niekiedy tutejsi? 
Nestor, zakapturzony w lisią czapkę L 
twina, dosiada^ Rosynanta występując 
batalji, aby zrównoważyć strony wojując 
popierając słabszą lub rozbrajać zajadłoś 
wojowników.

W tern jednak  głównie cały komizi 
tkwi, że się to wszystko dzieje pod egid 
zbawienia ojczyzny, wolności ludów, za 
chowawczości, postępu... ja k  kto chce.

W imieniu ochrony zasad i czystość 
wiary, grają po francuzku tea tr, a w irnie 
niu zbawienia ojczyzny chcą go grać p 
polsku. Pierwsi w usiłowaniach przedsta 
wienia polskiej komedyjki w ietrzą agitacj 
rewolucyjne stronnictw a przewrotu, dru 
dży w odegraniu tea tru  francuzkiego upa 
tru ją  zbrodnię śtańu i zdradę ojczyzny 
Słowo w słowo na podobieństwo śmieszne
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gotowawczycb ź zakładami pedagogicznemi 
policzonych lub innych szkół ludowych, 
ma być obliczonym w ten sposób, ie  trzy 
lata w tój służbie w całości przebyte liczo
ne będą za cztery, a mianowicie i wtedy, 
jeźli miało miejsce przejście z innego pań
stwowego zakładu naukowego do takiój 
służby nauczycielskićj i odwrotnie.

§• 2. Dla wdów po zwyczajnych profe
sorach uniwersjteckich i wydziałowych, 
po zwyczajnych profesorach instytutów te
chnicznych nowo zorganizowanych, pod 
bezpośrednim kierunkiem rządu zostają
cych, oraz cesar. królew. akademji sztuk 
pięknych w Wiedniu, naznacza się niniej- 
szem pensja odpowiednia charakterowi w 
kwocie 500 złr. w przypuszczeniu, iż za
chowane będą warunki przepisane co do 
otrzymania pensji.

Emerytura wdów po nadzwyczajnych pro
fesorach uniwersyteckich i po dyrektorach 
szkół średnich wynosić będzie 400 złr., po 
profesorach szkół średnich 350 złr.

§. 3. Każdy profesor, który ukończył 70 
lat życia, przeniesionym być ma z urzędu 
w stan spoczynku z całą pensją, jaką o- 
statecznie pobierał i z zatrzymaniem nale
żącego mu się dodatku osobistego.

Pomimo tego jednak, iż przestaje być 
członkiem dotyczącego kolegjum profeso
rów, nie traci jednak prawa wybieralności 
do godności akademickich, oraz prawa wy
kładu na uniwersytecie, jako profesor ho
norowy, w zakresie swego fachu ze zmia
nami przez ministerstwo wyznań i oświe
cenia wydać się mającemi.

O ile tego sprawa oświaty wymaga, po
zostawia się ministrowi wyznań i oświece
nia stanowcze przeniesienie takiego profe
sora w stan spoczynku naznaczyć dopiero 
po objęciu posady przez następcę, najpó- 
źuićj zaś po skończeniu bieżącego roku 
szkolnego.

§. 4. Wszyscy profesorowie, skoro tylko 
ukończyli 65 rok życia, mogą również być 
przeniesieni w stan spoczynku w sposób w 
§. 3 określony.

§. 5. Ministrowi wyznań i oświecenia po
leca się przeprowadzenie niniejszćj ustawy.

-  U s t a w a  z d. 9 kwietnia 1870 do
tycząca pensji profesorów szkół średnich 
przez państwo utrzymywanych.

Za zezwoleniem obu izb rady państwa 
rozporządzam co następuje:

§. 1. Pensja stała profesorów rzeczywi
stych w szkołach średnich przez państwo 
(względnie z funduszu naukowego) utrzy
mywanych (jakoto gimnazjach i szkołach 
realnych) postanawia się dla Wiednia w 
kwocie 1,000 złr. dla innych szkół średnich 
w kwocie 800 złr.

Prócz tego otrzymają profesorowie szkół 
średnich pierwszćj klasy po za Wiedniem 
dodatek miejscowy w kwocie 150 złr., któ
ry wliczonym będzie do emerytury.

§. 2. Istniejące w tćm samćm miejscu 
szkoły średnie państwowe, uważane będą 
jako stojące na równi pod względem sta
łych pensji profesorów.

§. 3. Pensja profesora podwyższa się co 
pięć lat, które tenże czy to przed czy po 
wydaniu niniejszćj ustawy, jako profesor 
szkoły średnićj państwowej z zadowoleniem 
przebył—aż włącznie do 25 lat tćjże służby
0 200 złr.

§. 4. Za zastępstwo opróżnionych posad 
nauczycielskich lub za pomoc odpowiednią 
obowiązkom nauczyciela, postanawia się w 
wypadku, jeźli supient zdolnym jest zająć 
posadę nauczyciela rzeczywistego, jako pen
sja za zastępstwo kwota 600 złr.

Zresztą pozostają przepisy co do zastęp
stwa jak dawnićj.

§. 5. W wypadkach zasługujących na u- 
względnienie mogą być lata służby prze
pędzone w charakterze suplenta wliczone- 
mi przy wymiarze emerytury.

§. 6. Pensja dyrektora składa się z sta- 
łćj pensji profesorów odnośnćj szkołyfśre- 
dnićj z prawem do pięcioletnich dodatków, 
oraz z dodatku w razie pensjonowania o- 
bliczyć się mającego, który dla szkół śre
dnich w Wiedniu postanawia się w kwocie 
400 złr., dla wszystkich innych gimnazji 
zupełnych i szkół realnych w kwocie 300 
złr., dla szkół średnich czteroklasowych w 
kwocie 200 złr.

Profesorowie, którym poruczono kiero
wnictwo gimnazjum lub szkoły realnćj pro
wizorycznie, pobierać będą remunerację w 
kwocie powyższego dodatku.

§. 7. Dyrektorowie szkół średnich mają 
prawo do mieszkania w gmachu szkolnym 
lub też do pensji na mieszkanie wymie- 
rzonćj według stósunków miejscowych.

Profesorowie szkół średnich w Wiedniu
1 Trjeście pobierać będą na mieszkanie 
300 złr.

§. 8. Upoważnia się ministra wyznań i 
oświecenia tym dyrektorom i nauczycielom 
szkół średnich, którzy się odznaczyli szcze- 
gólniejszemi zasługami na polu umiejętno

ści lub na  polu dydaktyczno-pedagogicz- 
nem, udzielać dodatki za zasługę w kwo
cie 500 złr. rocznie przez czas służby 
czynnej, w którym  to celu wyznaczoną mu 
będzie w każdorocznym prelim inarzu od
powiednia kwota.

§. 9. O płata  szkolna pobierać się ma
jąca  w szkołach średnich w §. 1 wspo
mnianych, której wymierzenie pozostawia 
się ministrowi wyznań i oświecenia, sk ła
daną być winna bez naruszenia prawa, 
jakieby korporacje lub inne^ osoby rościć 
sobie do niej mogły, w całości do skarbu 
państwa lub względnie do funduszu na
ukowego.

§. 10. Jeżeliby przy przeprow adzeniu ni
niejszych przepisów w ykazał się dla pro
fesorów pojedyńczych mniejszy dochód od 
tego, jak i w upłynionym pobierali roku, 
natenczas uzupełni im się ten  b rak  przez 
dodatki osobiste, k tóre znowu pobierać 
będą w stosunku awansu na  wyższą pensję.

§. 11. Dyrektorowie i profesorowie pu
blicznych szkół średnich gminnych i k ra 
jowych przechodząc do szkoły średniej 
państwowej uważani będą, jakby  ciągle 
w niej służący, jeżeli w tymże zakładzie 
zachowaną je s t wzajemność i jeżeli u trzy
mujący ten  zakład już pierwej to wyraźnie 
oświadczyli.

§. 12. Ustawa niniejsza nie stosuje się 
do nauczycieli, którzy udzielają nauki re- 
lig ji we wszystkich klasach zupełnej szkoły 
średniej państwowej i którzy nie zyskali 
zarazem  prawnego uzdolnienia na  nauczy
ciela w innych (świeckich) przedm iotach 
naukowych odnośnych szkół średnich, oraz 
do nauczycieli przedmiotów nieobowiąz
kowych (Nebenlehrer).

§. 13. Dyrektorowie szkół średnich n a 
leżą do ósmej, profesorowie do dziewiątej 
klasy djet.

§. 14. Przepisy zaw arte w niniejszej u- 
stawie obowiązują także co do nauczycieli 
szkół średnich podczas trzechlecia służą
cych.

§. 15. Ustawa niniejsza co do kwot na 
mieszkanie wspomnionych w §. 7 wchodzi 
w życie z d. 1 kwietnia 1870, co do in
nych przepisów z d. 1 m aja 1870. Przepis 
§. 9 obowiązuje już  w półroczu letniem  
1870 r.

§. 16. Przeprowadzenie nin ie jszej ustawy 
poleca się ministrowi wyznań i  oświecenia.

Wiedeń 9 kwietnia 1870.
Franciszek Józef w. r.

Hasner w. r. Strem ayr w. r.

Francja.
Paryż 11 kwietnia.

□  [S p ó r  o p l e b i s c y t  — m i e c z  o b o 
s i e c z n y — no we  w y b o r y — k l u c z  do 
z a g a d k i  — p r z e s i l e n i a  — w y r o  ki na  
r o b o t n i k ó w  z C r e u z o t — s k ł a d k a  
n a  n i c h  — s z c z e g ó l n y  o p o n e n t ]  —

Spór toczy się dalśj. Cesarz nie przy
staje na żadne warunki w zastósowaniu swe
go prawa odwołania się do narodu; przewód- 
cy zaś lewego centrum , a między niemi 
Buffet i znaczna część polityków stojących 
po za gabinetem i izbą , ale mających zna
czenie w dziennikach, przeglądach i salo
nach, są tego zdania, że „Rćgime plebis- 
citaire“ może tylko istnieć w państwie 
parlam entarnie urządzonśm, gdyż izba mo
że go wtedy rozbierać i zmieniać. Idzie 
przeto o spór zasady. Niechno bowiem re 
forma konstytucyjna przyjmie sie dobrze, 
to korona sama sobie szkodzić będzie, je 
żeliby za często lub niezręcznie wysługi
wać się chciała mieczem obosiecznym — 
Ważniejszą rzeczą była ta  okoliczność, iż 
prefekci masami pospieszyli do Paryża, 
czy to wezwani czy nie, w celu otrzymania 
wskazówek w kierowaniu głosowaniem lu
du, tak  samo jak za Forcada. Być może, 
że Buffet i mężowie lewego centrum da
dzą się jeszcze przejednać dla praktycznych 
widoków; lecz jeżeli trwać będą w swej 
nieufności, to Olliwierowi codzień grozić 
będzie niebezpieczeństwo postradania więk
szości izby, lub tćż stanowczćj przegranćj, 
w razie, gdyby postawił kwestję gabineto
wą, W tedy naturalnie nic innegoby nie 
pozostało, jak  tylko zaraz po plebiscycie 
przystąpić do nowych wyborów, którym 
cesarz równie nie sprzyja, jak  ograniczeniu 
prawa plebiscytu.

Rzeczy gorzćj stoją, aniżeli z początku 
myślano. Spór poruszał się zrazu około 
samśj tylko formy plebiscytu, a potem o 
konstytucyjne zamieszczenie tego prawa 
koronnego w nowym organizmie ustawy. 
Buffeta popierali przywódzcy lewego cen
trum, w domaganiu się o sankcją plebis
cytu przez izby.

Zdaje się jednak, iż są jeszcze inne po
wody do wystąpienia Buffeta. France daje 
do zrozumienia, że Buffet pojął i uczuł, że 
nie jest szczęśliwym ministrem finansów.

I w istocie w kilku wypadkach okazał się 
bardzo trwożliwym i być może, że się o- 
bawiał nowych trudności z powodu obrony 
gospodarstwa napoleońskiego w obec ob
rad nad budżetem. Wszystko to jednak wy
jaśnia tylko częściowo sytuację obecną. 
Klucza zagadki najwłaściwićj szukać nale
ży w Tuilerjach, gdzie nieufność względem 
zamaskowanych orleanistów podsycają od 
dawna starzy gwardziści absolutyzmu. In
synuacje te powoli działały, ale w końcu 
zatruły sytuację.

Cesarz znowu codziennie odbywa prze
glądy wojsk, a ultram ontanie nicnawie- 
dzący liberalnego katolicyzmu hr. Daru 
i jego przyjaźni dla protestanta Guizota, 
niesłychane rzeczy wygadują przeciw niemu.

Teraz oni znowu są potrzebni do na
pompowania chłopów w obec plebiscytu i 
w ten sposób wiele tćż rzeczy da się po
jąć i wytłómaczyć.

Ważną cechą położenia jest to, że Rouher 
u d  początku prac tej komisji senackićj, co 
dzień rano odbywał konferencje z cesa
rzem. Lewica uchwaliła komitet nieustają
cy, jako tćż komitet wykonawczy. Ostatni 
składają pp. Favre, Picard i Gambetta.

O powdzeniu plebiscytu nie ma naj- 
mniejszćj wątpliwości. Świadczyć może o 
tćm instrukcja dana przez prefekta z Pas 
de Calais sędziom pokoju, którzy według 
oświadczenia rządu mieli się już nie zaj
mować polityką. Zeręczając im, że popie
rając plebiscyt jedynie tylko okażą wdzię
czność swemu rządowi, kończy nareszcie 
przemowę temi słowy: Mówcie panowie! 
działajcie! ale nie piszcie!

Sąd policji poprawczćj w Autin wydał 
wyrok na robotników, którzy brali udział 
w striku w Creuzot, bardzo surowy. Je 
dnego skazano na trzy lata, pięciu na dwa, 
trzech na 13 miesięcy, 8miu na 6 miesię
cy, 4 na 3 miesiące, a jednego na mie
siąc więzienia. Kobiety uwolniono, żony 
skazanych usłyszawszy te wyroki, wydały 
okrzyk przerażający, odepchnęły żandar
mów i rzuciły się do mężów, aby ich u- 
ściskać. W Creuzot po ogłoszeniu wyroku 
panowało wielkie zamieszanie, jednak spo
kój nie został zakłóconym, Z Lyonu wy
słano pułk  piechoty do Tourchambault, 
gdzie strike ciągle wzrasta.

Na zgromadzeniu w sali Marsejlanki 
zrobiono składkę dla robotników w Creuzot.

Podczas przeglądu wojska odbytego w 
ostatni piątek zdarzył się ciekawy wypa
dek. W chwili gdy cesarz przejeżdżał przed 
wojskiem, napada na niego jakiś człowiek 
i woła: „Do Kajenny! do Kajenny!“ czło
wiek ten odziany w łachmanach, został 
natychmiast ujęty i odstawiony do policji. 
Znaleziono przy nim worek z 1100 fran
kami w złocie, 3 listy kredytowe na 30000 
fr. rocznćj renty i sztylet. W domu u niego 
wykryto różne gatunki broni, pałasze, lan
ce, rewolwery, kastety i. t. d. a oprócz te
go w biurku 60000 franków w złocie. Za
pytany o przyczynę swego postępowania 
odpowiedział, że okrzyki żołnierzy: Vive 
/’ Empereur\ oburzyły do tego stopnia je 
go uczucia patrjotyczne, że musiał z nie
mi wybuchnąć. Nazywa się Lecurier, sto
łował się u gałganiarza płacąc mu 30 fr. 
miesięcznie.

[ W ł a d z a  g u b e r n a t o r ó w  — Kolokol.] 
Nie znając Moskwy, jćj stosunków, podło
ści władz rządowych, a słysząc ustawicznie 
trąby archaniołów despotyzmu jak Katkow, 
Krajewski i t. p . , trudno uwierzyć, aby 
ukazy dziś mogły być w takim duchu wy
dawane, jak obecnie o władzy gubernato
rów. Zrazu przecholowano w liberalnych 
reformach i dlatego trzeba teraz je ogra
n iczyć... bo nie wypada cofnąć — I cóż 
się dzieje? — Oto ci co głosili o liberali
zmie, o wolnościach, dziś zaczynają prze
mawiać przeciw, wykrywając stronę uje
mną tych liberalnych podarków.

„Co znaczy ten p ro jek t?— zapytuje Go
las — mówiąc o nowćj władzy satrapów 
gubernjalnych. On cofa nas do idei na
miestnictw Katarzyny i nowej mieszaniny 
władz administracyjnćj i państwowćj. Za
miast prawidłowego podziału władz, on je 
miesza; zamiast rozwoju ustawodawstwa 
społecznego — on je  burzy; zamiast czynić 
sąd niezależnym —  on ścieśnia ramy jego 
działalności. I  dążności te pojawiają się 
w czasie tym, kiedy wola cara reformatora 
tylko co objawiła wolność narodowi, prze
kształciła ustawy miejscowe w sposób b ar
dziej liberalny “

„Czy projekt ten nie będzie rodzajem 
reakcji, przeciwko ważniejszym nabytkom 
naszego czasu?"

„Rossja zrobiła już kilka kroków naprzód, 
ale obecnie najwyraźnićj cofa się wstecz. 
Małe ustępstwa wymuszone przez ducha 
czasu przestraszyły rząd i ten zdecydował

się paraliżować swoje własne reformy. Śmie
my twierdzić, że szczęście nasze całe i je 
dyne zasadza się na tćm, abyśmy z czcią 
i honorem wejść mogli na drogę rzeczywi
stych praw obywatelskich, a o tćm bez ro- 
zumnćj i ogólnćj wolności, nawet marzyć 
nie możemy?"

Organ ś. p. Aleksandra Hercena, Kolokol 
(dzwon) ponownie wychodzić zaczął od d. 
1 kwietnia w Genewie, co tydzień. Redakcja 
w odezwie swojćj do Rossjan zapewnia, że 
bez żadnych zmian prowadzić będzie dzieło 
rozpoczęte przez A. Hercena —  dzieło pracy 
na niwie wolności. Jakkolwiek partja ta, 
którćj Kotokol iest organem, pomimo upe
wnienia redakcji, że nie będzie głosem 
partji, ale głosem wszystkich, co pragną 
wolności i za nią walczą — jest rzeczy
wiście głosem partji tylko, i to partji o 
słabych podstawach, — chociażby jedynie 
ze względu na sam cel pracy, jak ą  sobie 
Kolokol zakreśla tj. wolność, nie możemy 
nie życzyć mu powodzenia.

Drugi numer Kolokola zawiera odezwę 
do partyj jakiekolwiek istnieją w Moskwie, 
zachęcającą takowe do koalicji przeciw 
istniejącemu stanowi rzeczy — list Baku
nina do redakcji Kolokola, korespondencje 
z Moskwy i list z Ukrainy; —  Bakunin nie 
może dopatrzyć programu i o ten zapytuje 
redakcję?

Widzi tylko przyzwanie do koalicji i tę 
akceptuje — wyjawiając co do Polaków te 
same myśli co w swojćj odezwie „do mło 
dśj braci," znanćj czytelnikom Kraju, z koń
ca roku zeszłego.

 ̂ List z Ukrainy zawiera wezwanie Ukra
ińców do działania w ciszy — każe im nie 
sluchając^ ni Lachów ni Moskali ostrzyć 
noże, obiecując w niedalekiój przyszłości 
potrzebę użycia ich.

W jaskrawych słowach streszcza autor 
listu ucisk Moskali i powiada, że za La
chów tego nigdy nie było.

Korespondencje z Moskwy zawierają hi- 
storję członków ostatniego spisku i ich lo
sy, oraz oszczerstwa rządu, jaluemi usiłuje 
obrzucić tych co uciekli za granicę, w celu 
uzyskania prawa do prześladowania tako
wych.

Sprawy miejskie i powiatowe.
W ybór uzu p ełn ia jący  do jarosławskiej ra

dy powiatowćj w miejsce hr. Wilhelma Siemiń
skiego odbył się d. 7go b. m. Wybrany został 
Włodzimierz Younga, c. k. rotmistrz i właściciel 
gruntu rustykalnego z Surmaczówki.

Wiadomości z literatury i sztuki.
(...m .) Teatr.— Zdając sprawę z przedstawie

nia „Sądu przysięgłych" zapisaliśmy i ten fakt, 
że teatr był prawie pusty. Toż samo powtórzyło 
się i we wtorek ligo  na przedstawieniu komedji 
Korzeniowskiego: „Majątek albo imię." Ten nie
korzystny dla kasy teatralnój wypadek powinien- 
by szczególniej na humor osób interesowanych 
najbliżśj niedobre wywrzeć wrażenie, tymczasem 
jak się pokazało, przyjęto go z pewnego rodzaju 
zadowolnieniem. Tym razem zapomniano o stra
cie materjalnej, bo ta, jeżeli można się tutaj tak 
wyrazić, zapewniała zwycięztwo idei. Okoliczno
ści bowiem tej, że na przedstawienia Bztuk ory
ginalnych publiczność nie przychodzi, użyto za 
dowód przeciwko wszystkim, którzyby pragnęli, 
aby na scenie polskiej w Krakowije grano nie sa
me tylko francuzkie komedje. Była więc woda 
na młyn cudzoziemczyzny.

Dowód to jednak bardzo niedostateczny i zu
pełnie fałszywy. Poro . nania pomiędzy „Demi-mon- 
dem" Dumrsa a sztukami Korzeniowskiego robić 
w podobnym celu nie można z tego jednego wzglę
du, że Korzeniowski jest u nas bardzo dobrze 
znany ze sceny i z czytania, „Demi-monde" zaś 
w tym roku po raz pierwszy pojawia się na sce
nie polskiej nie tylko, ale w ogóle w całej Pol
sce, posiada zatem urok właściwy każdśj nowo
ści. W teatrze podobnym, jak krakowski, gdzie 
nie tak gra aktorów jak treść sztuki stanowi za
chętę dla publiczności, każda nowość ma wielkie 
znaczenie. Nie dziw zatem, że publiczność z chę
cią się jej przypatruje, tak jakby się przypatry
wała i wtedy, gdyby to nie było tłómaczcnie z 
francuzkiego. Niechajby dyrekcja spróbowała wy 
jąć z bibljoteki swojej jaką sztukę Balzaca lub 
Scribego, a wtenczas zobaczylibyśmy, czy publi
czność krakowska biegłaby tak ochoczo do tea
tru z zamiłowania francuszczyzny. Jak dla każdej 
publiczności tak i dla naszej sztuki teatralne po 
pewnym czasie starzeją się. Teatr żyje przede- 
wszystkiśm obecnością i stale mogą się na nim u 
trzymać tylko arcydzieła poezji, bo te będąc pra- 
wdziwem zwierciadłem natury ludzkićj, nigdy nie 
tracą swojćj świeżości i interesu. Sposób pisania 
Korzeniowskiego, który nie był genjuszem, już 
dzisiaj wyszedł cokolwiek z mody; dla nas przy 
zwyczajonych do większego w sztuce realizmu, 
wydaje się nieco za mdły na scenie. U Korze
niowskiego stałym prawie tematem jest wykazy
wanie wad w sferach arystokratycznych; dzisiaj 
ta rzecz cokolwiek już przebrzmiała i możnaby

jćj nadać nowy interes jedynie tym sposobem, 
gdyby ją przedstawić w obrazie tak jaskrawym 
jak Dumas w „Demimondzie" to uczynił. Nieda
wno na przedstawieniu nie polskiego autora, ale 
„Szklanki Wody" Scribego widzieliśmy zupełnie 
podobne zjawisko.

Publiczność wprawdzie licznie się zgromadziła, 
bo to był benefis młodćj artystki, ale jakże sztu
kę przyjęła?.. Być może, iż do widocznćj w tea
trze apatji przyczyniła się słaba gra aktorów, ale 
połowę przynajmnićj winy przypisać należy temu, 
że rodzaj pisania Scribego już dzisiaj nie zachwy
ca nas tak jak przed laty. Po niejakim czasie * 
Dumasa ten sam los spotka.

Zresztą niechaj dyrekcja i zwolennicy jćj sy
stemu przypomną sobie także i to, że mieliśmy 
sztuki oryginalne, które tak samo dwa, trzy a na
wet więcej razy zapełniały salę. Żądając zaś kie
dykolwiek od dyrekcji, aby sztuki polskie przed
stawiała, nie wymagaliśmy bynajmnićj, aby scena 
żyła tylko repertoarem polskim, który z rozmai
tych przyczyn nie mógł dojść do tego bogactwa, 
jakiemi szczyci się literatura francuzka. Nie mo
gliśmy także tego myśleć, że wszystko co polskie 
już tćm samćm jest dobre. Ale żądaliśmy, aby 
dyrekcja polskiego teatru tćm była dla polskiej 
literatury, czem francuzkie dyrekcje są dla fran- 
cuzkich autorów. Gdyby wstęp na deski teatral
ne był Francuzom tak utrudniony jak u nas, gdy
by paryzcy przedsiębiorcy teatrów nie płacili po 
kilkadziesiąt tysięcy franków za sztukę, podczas 
gdy u nas panowie dyrektorowie nic nie płacą, 
zobaczylibyśmy wtedy, czy Francuzi mieliby tyle 
komedji i dramatów, czy wtenczas p. Sardou na- 
przykład nie wolałby zostać czćm innćmjak dra
matycznym pisarzem. Jestto nietylko zdanie oso
biste albo pewnego obozu, jestto prawda bez
względna, jasna dla każdego, kto ma jakiekol
wiek pojęcie o sztuce. Nie dawno w tym samym 
duchu czytaliśmy bardzo trafną korespondencję 
ze Lwowa w „Czasie," a powtórzyliśmy w naszym 
dzienniku to co Kraszewski w „Strzesze" o re- 
pertoarze polskim napisał.

W komedji „Mająt^ albo imię" występowały 
najpierwsze siły naszego teatru pp. Hoffman, La- 
dnowski, Benda, jakoteż i niedawno angażowany 
p. Ortynski w roli hrabiego Janusza. P. Ortyński 
równie jak w „Przysiędze Horacego i w „Okrę- 
żnćm" przedstawił się publiczności dosyć pochle
bnie i w tym rodzaju ról, bo w innych jeszcze 
go nie widzieliśmy, będzie bezwątpienia miał sta
łe powodzenie.

Bibljoteki najciekaw szych  pow ieści i ro
m ansów wyszedł zeszyt XIX i zawiera: dalszy 
ciąg powieści: „Klub Pickwicka," „Być albo nie 
być," „Gdzie winowajca?"

D zienn ik  literack i nr. 14 zawiera: O litera
turze i oświacie XVII wieku, napisał Adam Beł- 
cikowski (c. d.). — Scherzo, wiersz przez El...y.— 
Pani kasztelanowa Trocka, pamiętnik Berlicza 
Sasa (dok.),—Hazardy, powieść współczesna przez 
Wład. Łozińskiego (c. d )— Wykłady publiczne we 
Lwowie. — O statutach Kazimierza W. (dok). •— 
Przewodnik.

Tydzień (Kraszewskiego) nr. 15 zawiera: Prze
gląd dzienników, list biskupa Strossmayera, od
pierający czyniony mu zarzut nieprzyjaźni wzglę
dem Polaków; korespondencje z Rzymu, Berlina 
i Lwowa; przegląd piśmienniczy, w którym mię
dzy innemi znajdujemy ocenienie Kraszewskiego 
książek jeszcze w r 1861 wydanych przez M. Chy
lińskiego o nauce obcych języków; wreszcie roz
maitości, a w odcinku powieść „Kochajmy się."

Kronika potoczna i rozmaitości.
„Czas" podał w korespondencji z Bochni:
„P. Szczepański miał mówić o literaturze i sztu

kach pięknych w Polsce w teraźniejszym wieku, 
a zaczął słowami pisma śgo: „Nie samym Chle
bem człowiek żyje, ale i słowem bożćm." Tćm 
słowem bożćm miałażby być literatura i sztuka? 
Ale mniejsza o to. Prelegent mówił o wpływie 
potęgi państwa i obyczajów na kierunek literatu
ry i sztuki w różnych epokach, wykazywał po
trzebę znajomości dziejów i literatury ojczystćj, 
nadmieniwszy o wybitniejszj ch reprezentantach 
je j ; mówił o zasługach towarzystwa pedagogiczne
go i jego filji, których staraniem powstają czy
telnie po miastach a nawet już i po wsiach, co 
dowodzi rozwoju oświaty w Galicji. Najmniej w 
tym wykładzie było mowy o literaturze i sztuce 
tegoczesnćj, jak sobie był prelegent założył."

Jako sprostowanie podajemy, że prelegent mó
wił o w z a j e m n ć m  oddziaływaniu na siebie o- 
byczajów, literatury, państwa. Jako odpowiedź na 
pytanie podajemy, że istotnie literatury i sztuki 
nazwał prelegent słowem bożćm dla narodu, o- 
czywiście nie w katechizmowem znaczeniu, ale w 
tćm, jak to mówi np. W. Pol, że wieszcz, artysta 
itd. słuchają natchnień bożych. Go do uwagi, że 
w wykładzie najmnićj było o literaturze, to sprze
ciwia się temu sama treść korespondencji. Co zaś 
do tego, „co sobie prelegent założył," to zdaje 
się, on sam lepićj wie jak korespondencja. Otóż 
założył sobie, żeby szereg odczytów następnych z 
różnych kierunków wiedzy rozpocząć przeglądem 
całego zakresu literatury i sztuk u nas.

Na antora n aszego  „Tygodnika krakowskie
go" powstaje C. w „nadesłanćm" w „Czasie" o nad
używanie dowcipu — pozostawiamy tę sprawę 
autorowi.

Z p ow od a  „interpelacji dn wydziału krajowe
go," zamieszczonćj w 66 nr. naszego pisma, o- 
trzymujemy następujące wyjaśnienie od zarządu 
towarzystwa naukowego krakowskiego;

Odezwa wydziału krajowego w przedmiocie ule
pszeń w urządzeniu zdrojowisk krajowych, uczy
niona do komisji balneologicznej, rzeczywiście na
desłaną już została i znajduje się obecnie u prze
wodniczącego w tćjże komisji dra Dietla, prezy
denta miasta, któremu po otrzymaniu jćj przez 
zarząd towarzystwa w d. 12 marca b. r. niezwło
cznie odstąpioną została. Przewodniczący wygoto
wanie referatu sam przyjął na siebie, poczćm do
piero rzecz wniesioną zostanie na posiedzenie i 
pod obradę całej komisji. Jeżeli ten stan rzeczy 
nie był wiadomy interpelującemu, a zarazem jak 
się zdaje członkowi komisji, pochodzi ztąd, że 
komisja odbywając posiedzenia tylko w miarę za- 
chodzącćj potrzeby, nie miała go w tym czasie, 
więc i o nadeszłych przedmiotach wiadomości 
mieć nie mogła. Zamiar przewodniczącego, ażeby 
komisji przedstawić pod obradę już we wszys
tkich szczegółach wypracowany referat, ma wła
śnie na celu przyspieszenie skutku odezwy wy
działu krajowego; że zaś imię przewodniczącego 
zespoliło się prawie z krajowemi zdrojowiskami, 
nie ma przeto obawy, żeby w przedmiocie tym 
nie działał z zamiłowaniem, a tćm samćm z mc- 
żebnym pośpiechem.

Znany sędzia S ach er odchodzi rzeczywiście 
do Pilsen w Czechach. P. nadprokurator N a l e p a  
podał się o przeniesienie do Berna.

Z W e so łe j .— [O c z ł o n k a c h  i r o z ma i t y c h  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h  dl a  c z ł o n k ó w  a l e  
n i e s t o w a r z y s z o n y c h ] ,  — Czytałem w K raju  
wiadomość pochodzącą od j e d n ć j  z o b y w a t e 
l e k  We s o ł e j ,  jakoby „po sekcji w klinice wy
wożone bywały ztamtąd ulicą w dzień biały zwłoki 
ludzkie w prostej pace od świec, zaledwie skąpo 
słomą przykryte, tak, że nogi wystające i inne 
członki ciała łatwo widzieć się dają stercząc na 
przodzie."

Jestem i ja mieszkańcem tćj ulicy od lat już 
wielu, a z okna mojego widuję prawie codziennie 
wózek na nizkich kółkach z szczelną pokrywą,
0 którym wiem, że służy do przewożenia ze szpi
tala do kliniki i napowrót. Ciągniony on jest 
przez stróża klinicznego, a popychany przez nie
dorostka syna jego, ale nigdy nie widziałem n a- 
g i c h  i s t e r c z ą c y c h  c z ł o n k ó w  ciała ludzkie
go, jak się to przytrafiło mojćj nieznajomćj (i jak 
się domyślam) pięknćj sąsiadce.

Co więc nie działo się i  nie dzieje w rzeczy
wistości, a stoi wyraźnie napisane, to musiało się 
chyba przyśnić mieszkance Wesołej, która może 
także jest c z ł o n k i e m  jakićj „Pracy."

Powtarzam, że mieszkam tu od lat kilkunastu, 
a nigdy tego nie widziałem, i wątpię, aby kto 
bądź to widział. Lecz zamiast sterczących człon
ków, można tu widzićć dużo na trotoarze s t e r 
c z ą c y c h  k a m i e n i ,  niektóre z nich pospychano 
do rynsztoków lub dalćj na trotoar, a dziury po 
nich pozostałe należą do rzędu skutecznych pu
łapek na nogi grzesznych ludzi. Do dawnych 
przybyła przed kilku dniami jedna, w przejściu 
z plantacji ku Wesołej, gdzie róg płyty kamiennćj 
kanał pokrywającej załamał się. Ktoby już nie 
przez ciekawość ale wypadkiem nogę tam wsadził, 
jużby jćj cało nie wyjął; słowem, ulica Wesoła 
pełna jest przeszkód. Pominąwszy już kamienie 
trotoarów kiwające się w łożyskach, na których 
także nogę lub nóżkę wykręcić można, przedsta
wia się oczom |przechodnia rynBztok spławny i 
napełniony, do którego jakby do większego stru
mienia spływają od domów po trotoarze mniejsze. 
Poprzeskakujesz to wszystko szczęśliwie, to do
staniesz w bok prawy dyszlem wyjeżdżającego 
wozu z zajazdu Feintucha po prawej ręce, i zno
wu dyszlem w bok lewy z zajazdu (item. Feintucha) 
po lewćj ręce. To jeszcze gorsza jak te członki, 
które sąsiadka moja widziała, bo to rzeczywiście 
na jawie, zwyczajnie jak dyszle, od nich bok 
może boleć na prawdę.

Wydostaniesz się cało z pomiędzy dwóch dy
szlów, wpadniesz niebawem (osobliwie w południo
wej godzinie) na murarzy, którzy spracowane swe 
członki wygrzewają na słońcu, leżąc w poprzek 
trotoaru przed nowo budującym się gmachem kli
nicznym. Kto mocny w nogach, to bliźnich swo
ich poprzeskakuje; lecz jeżeli za śpiącym mura
rzem leży niedojedzony ogórek, a nastąpisz na 
niego, poślizgniesz się i padniesz tyłem na śpią
cego (jak to sam widziałem), i proszę widzieć ku
łaki i parę tęgich policzków, jakie to salto otrzy
mało ze strony nagle przebudzonego — kapelusz 
obżałowanego płynął rynsztokiem, okulary wpadły 
siłą odśrodkową na nos takiemu, który ich ni
gdy nie używał; a zanim te rekwizyta zwrócone
1 połapane zostały, zanim rzecz się wyjaśniła i 
murarz oprzytomniał, narobiło się dużo złego i 
hałasu, z czego wypada, że byłoby lepićj i przy- 
zwoicićj, gdyby murarze nie wyciągali się po tro
toarze, ale wypoczywali sobie w ogrodzie przy 
budującym się gmachu.

Wesoła, byłaby bardzo smutna), bo jakoś za
niedbana ulica, gdyby nie drewniany nowy pa
rasol (alias stragan) przy którym siedzi przekupka 
pod kościołem św. Mikołaja. Jest to coś znako
micie pomyślanego, co się tyczy bułek, rożków, 
jabłek i orzechów na straganie pod tym paraso
lem leżących, bo sama przekupka tak jest upla
sowana, że wprawdzie cień pada na nią, ale za

waszej sprawy s t a ń c z y k ó w .  Tamci przy
najmniej wywołując chwilowe przerażenie, 
k tóre zawsze działa dezorganizacyjnie w 
kraju, skorzystali, aby wsunąć swoich do 
sejmu. Tu zaś nie m a celu, tu  walka dla 
rozkoszy walki, ja k  sztuka d la  sztuki.

Może w tajn ikach serc kryją się zam ia
ry  założenia fundamentów budowy w ła
snych politycznych gmachów, lecz to  ty l
ko wie Bóg i tutejszy spowiednik, funda
m enta jeszcze nie wyszły z ziemi.

Nareszcie zniecierpliwiona ta  nieszczę
śliwa ojczyzna, — gotowa się spytać ro 
biąc kontrm arsz słowom księdza B oduina: 
„W szystko to dla was moje drogie dziatki, 
lecz cóż dla mnie."

Prelekcje tu tejsze przypom inają mi za 
wsze pełen  dowcipu Journal amusant. — 
Scena przed wyjazdem do opery , czasy 
walk w Paryżu między p a rtją  W agnera 
a  Yerdego. Mąż do żony: Ależ na takie 
zimno — tyś wygorsowana, zaziębisz się 
i dostaniesz kataru . — Niewątpliwie — 
odpowiada żona z rezygnacją poświęce
n ia  — lecz trzeba  przecież coś zrobić dla 
naszego biednego Yerdi.

Tak i nasze panie muszą przecież coś 
zrobić dla biednego Frygijczyka i d la  b ie 
dnej ojczyzny, gdyż Frygijczyk wziął ją  
tu  w arendę. Z narażeniem  się więc na 
katar, bo czasy bardzo zimne, chodzą nu
dzić się na te czytane odczyty.

Bo co może obchodzić nasze młode 
Polki m e r k a n t y l i z m ,  gdy one zawsze 
i bez niego, będą za wolnością k onk u

r e n c j i ,  a  mimo to nie przestaną popie
rać system atu p r o t e k c j i ,  t ak co do o- 
8Ób j ak  i s t a n ó w .  Próżne więc wysile
nia twoje m łody złotowłosy oratorze, za
gniewany na ludzkość, że nie jesteś zro 
zumiany.

A propos odczytów — muszę się z wa
mi podzielić dwoma wielkiemi faktami, 
M inister oświecenia udzielił darmo sali 
rządowej na odczyty polskie, to  jedno. 
Drugie — na ostatnim  balu na dobro
czynność, z ram ienia N. P. i króla (lecz 
to tajem nica) przyszedł piwniczy J. K. M. 
w całym pełnym uniformie.

Zelektryzowany tern prezes klubu miał 
w spaniałą mowę, w której tylko pięć fak
tów podobnych pragnie dla szczęścia na
szego.

Szanowny prezes ma pociąg do kabali
stycznej cyfry p ięć , skutkiena zbyt czę
stych a  wrażliwych wspomnień z czasów 
szkolnych. —  „Tak panowie —  kończył 
naczelnik klubu — jeszcze trzy podobnej 
doniosłości fakta, a  przyszłość nasza ina
czej rysować się będzie." Bystry wzrok 
siwych oczu i w spaniale błyszcząca cza
szka od wydobywającego się na wierzch 
oleju, a  podobna białej na polu kolumnie, 
co tylko głową gwiazdy i obłoki kochała, 
zawsze wyglądając dumnie, dodawały bla 
sku całej mowie, każąc się wiele więcej 
domyślać,

N iepraw dą zatem  jest, jakoby klub nie 
zajmował się sprawami państwa i losami 
E uropy, jak to utrzym uje nieprzychylne 
s t r o n n i c t w o  przemysłowców, usiłując

klub gwałtem weprzeć na tory rewolucyjne.
W zmianka zaś o niepolityczności klubu 

w jego statutach była tylko zręcznym m a
newrem prezesa w celu uśpienia czujno
ści wszystkich am basad, a  przedewszy- 
stkiem amerykańskiej, najnieprzycbylniej- 
szej klubowi; a  to głównie d latego , że 
s a m  prezes i kilku członków zna się o- 
sobiście z Amerykanami południowymi, a 
ci zawsze są u północnych stanów po
dejrzani.

Niedziw więc, że am basada am erykań
ska z tych znajomości wnioskowała, że 
świeżo ujarzmieni Południowcy dlatego 
tylko szukają znajomości z Polakami, aby 
mając przykład na Sobieskim, prosić ich 
o pomoc dla siebie.

Teraz dopiero mam nadzieję — poj
mujecie ten szybki zwrot Ameryki do Ro
sji, a tyleście sobie głowy nasuszyli, ro 
biąc rozmaite, a zawsze fałszywe przypu
szczenia przyczyn zbliżenia tego.

Klub zatem nie chcąc być powodem 
rozruchów w Europie, nie chcąc niszczyć 
bogactw narodów, ja k  się prezes wyraża, 
postanowił przez pewien czas milczeć I 
dotrzym ał słow a, milczał dumnie i wy
trwale przez całe la t dwa istnienia swego!

A że Amerykanie nie rozum ieją, jak  
tylko po angielsku, zatem chcąc ich do
tykalnie przekonać, grano w wista, „gdyż 
wist po angielsku znaczy m ilczenie,“ u- 
kradkiem zaś, przy zamkniętych drzwiach 
czasami pozwolono sobie nad program — 
bezika.

Tym zręcznym powtarzam manewrem 
prezesa, m istrza w polityce, który m ło
dość swą sterał na usługach ojczyzny, 
klub potrafił się utrzym ać i zabezpieczyć 
swoje polityczne stanowisko, niszcząc w 
zarodku nieprzychylne zamiary ambasad. 
A jak  był w pierwszych chwilach szpie
gowany, niech to będzie dowodem, że w 
początkach jego założenia spostrzeżono 
sekretarza am basady amerykańskiej, idą 
cego pod rękę z atache ambasady moskiew
skiej przez tę  samą ulicę, na  której znaj
duje się klub. Gdy właśnie mijali dom 
ten, trącając się spojrzeli w okna klubu, 
a  wzruszywszy ram ionam i uśmiechnęli się.

Czyż to jeszcze m ało? Czyż śmielibyś
cie większych wymagać dowodów ważności 
klubu i niebezpieczeństwa jego pozycji!

Na W alpurgji górze, czarodziej nasz 
upiekłszy „Chleb bez soli", może Bóg da, 
rozpocznie teraz zaczyniać ciasto na so
lone pieczywo. Niechaj mu wesołe okrzy
ki wróżki „M akbeta" w tej pracy usnąć 
nie dadzą i zaklęciami swemi sprowadzą 
ducha wielkiego genjuszu, który je  stwo
rzył, a teu  oby chuchnął na m istrza na
szego i udzielił mu ze swej potęgi: siły, 
życia, ruchu, działalności, pośpiechu, ener- 
gji, swobody. Gdyż inaczej wyborne pie
czywo zawsze byłoby bez tej soli, której 
Szekspir kopalnie posiadał, a  bez której 
chleb staje się ciastem, traw a rośnie wą
tło, a  człowiek blady i melancholiczny.

Niezmordowany pracownik na twardej 
roli literatury naszej, mało miał widać

kłopotów, gdyż spraw ił sobie drukarnię i 
dziennik założył. Nigdy nie był jenerałem , 
a  nawet ani razu nie udało mu się zostać 
w ostatnich czasach dyktatorem, zatem 
sztuka rządzenia je s t dla niego zupełnie 
obcą. Chciałby być jednocześnie autorem , 
zecerem, maszynistą, a szczególniej do ko
rekty  ma niewytłómaczony pociąg, miano
wicie przy wielkiem dziele u p r a w y  b u 
r a k ó w .  Pracuje też nad siły, męczy się 
niepotrzebnie i nadużywa sił swoich.

W imię dobra i przyszłości naszej be
letrystyki, radziłbym  rozciągnąć nad tym 
zapaleńcem prawo kurateli, a przedewszy- 
stkiem odsunąć go od drukarni i zamknąć 
na jak iś czas w własnym pokoju. Żeby 
się zaś nie nudził, należy sprawić mu parę 
tysięcy łokci nieprzerwalnej długości pa
pieru i do tego maszynkę, któraby raz na
kręcona systematycznie papier ten zwi
ja ła , przynajmniej dziesięć godzin bez 
przerwy.

Zobaczymy potem, ja k  w krótkim  cza
sie lite ra tu ra  wzbogaci się znów o dwie
ście więcej powieści, którym życzę, aby 
wszystkie pod względem obrobienia, m ło
dzieńczej siły i głębokiej znajomości spo
łeczeństwa i historji, podobne były do o- 
statniej powieści Kraszewskiego „Sto dja- 
błów", umieszczonej w waszym dzienniku.

Cztery zaś godzin dnia pozostałe bę
dzie mógł obrócić nasz więzień na mu
zykę, śpiew, malarstwo, politykę, bibljo- 
grafję, krytykę i wydawanie dziennika, 
gdyż bez tych drobnych rozrywek obejść 
się nie może.

Sądziliśmy, że m iasteczko nasze, mając 
zaszczyt być umieszczone na pograniczu 
państwa, obdarzone zostanie dziennikiem, 
który weźmie na  siebie misję pośredni
ctwa w cywilizacji zachodniej i je j zdoby
czach dnia.

Inaczej się niestety stało, dziennik ten, 
jak  wiele innych, je s t czysto pismem po- 
litycznem, a polityki wszędzie już  mamy 
tyle, co ambrozji w Olimpie. Szlachetny, 
poczciwy organ, to  prawda, ale nie we
soły; język posiada wyborny, a  korrek tę 
przepyszną! Wszystko, co nie je s t w nim 
polityką, czytamy z zapałem.

U padek m ajątku przypomina mi nieraz 
odpływ morza, k tóre wprawdzie ustępuje, 
ale na dnie odkrywa bursztyn i perły ta 
lentu.

Nie uprzedzajm yjednak wypadków, abyś
my się nie omylili i w konhach zamiast 
pereł, ślimaków nie znaleźli.

Chcąc być sprawiedliwym, dodać mi 
jeszcze wypada, że tutejsze towarzystwo, 
idąc za przykładem  książąt Sapiehów i 
Dzieduszyckich we Lwowie, a pani A rtu- 
rowej i Adama Potockiego w Krakowie, 
mówi w salonach swych tylko po polsku, 
wyjąwszy stosunków politycznych z Ame
rykanami, gdyż w tym wyjątkowym razie 
używa języka angielskiego. To tłóm aczy 
gorące zamiłowanie tu tejsze w literaturze 
narodowej i ten  obfity pokup dzieł pol
skich, jakim się nasze miasteczko od
znacza.

I



f f i J  z ioBoifcy 18 kwietnia 1870.

to i deszcz na nią pada. Jedyne repugium w razie 
zmiennśj aury, jes t pod stragan, ale za to zła 
kontrola nad darem bożym do sprzedaży na stra 
ganię rozłożonym. Nasza na Wesołej przekupka 
poradziła sobie, bo rozsunąwszy bułki umieściła 
się na straganie; lecz że stragan obliczony był 
na ciężar bułek (które coraz wypiekają mniejsze 
i lżejsze) a nie na o s ł o n k i  niepospolitych cyr 
kumferencji, więc w pierwszy wiosenny deszcz 
przekupka nasza z wielkim łoskotem zawaliła się 
ze straganem, złorzecząc budowniczym co te pa 
rasole wymyślili; tymczasem biedna kobieta nie 
ma racji, bo Stragan taki długo jako model wy 
stawiony był w sieni magistratu; a może by<5, że 
nawet był rozpisany konkurs i wyznaczone pre 
mjum. Więc kiedy takie zrobiono i przez ma 
gistrat za dobre, odpowiednie, trwałe, piękne 
praktyczne uznano, to pojedynczy przypadek nic 
tu nie stanowi; bo np. jeżeli się jednśj przekupce 
leje z dachu na nos, to za to nie leje się drugiój 
zwłaszcza jeżeli jest bez nosa.

Wszystkim dogodzić niepodobna, a tem trudniej 
krakowskim przekupkom.

Salwując tedy moje członki od wszelkiego mo 
żliwego incydensu, nic więcćj już wygadywać nie 
chce i piszę się jako zawsze z estymą:

Jeden z obywateli Wesołej.
Qnidam Comoedifax wystósował w Dzien

niku literackim cztery zapytania zJprośbą o od
powiedź do dyrekcji teatru krakowskiego, jak 
należy rozumieć ów warunek w ogłoszonym nie 
dawno konkursie, że komedja kwalifikująca się 
do nagrody powinna mieć trzy akty. Zapewne 
był to tylko błąd w stylizacji, którego można było 
uniknąć przez dodanie jednego słówka: najmniej.

— W tych dniach został spis ludności w Kra
kowie ukończonym. Według tego spisu wynosił 
stan ludności w dniu 31 grudnia 1869 r. 49,834. 
W r. 1857 wynosiła cyfra ludności 39,716, przy
było zatem 10,118 mieszkańców.

P se u d o -sy b ira k  niejaki Stanisław Uchwat lat 
22 mający, szczupły, wysoki, chodzi po domach 
żebrząc wsparcia jako wracający z Syberji. Był 
on już kilkakrotnie za kradzież w tutejszym są
dzie karany. Ostrzega się przeto publiczność.

D ra b in k i do czyszczenia lamp gazowych by 
wają zostawiane przez posługaczy w mieście bez 
najmniejszego dozoru w nocy; w tych dniach zda
rzyło się, że niejaki Aleks. Marcinkowski został 
za kradzież takowśj skazany na 7 tygodni aresztu 
Drabinka jest małćj wartości, skradzioną została 
z miejsca niezamkniętego — dla częgoż więc sąd 
skazał Marcinkowskiego na taką karę , oto dla 
tego, że zachodziło podejrzenie, że drabinka ta 
służyć miała do dostania się na piętro któregoś 
domu i dokonania kradzieży większćj wartości, 
czego Marcinkowski nie zaprzeczał. Zwracamy 
więc uwagę do kogo to należy, aby przez zosta
wianie pomienionych drabinek nie ułatwiać spra
wcom kradzieży ich czynności.

Na op różn ion ą  posadę superiutcndenta  
ew a n g ie lick ieg o  w e  L w o w ie  podnoszą się 
różne kandydatury. Dzienniki przemawiają gmi
nie luterskiój do serca, by sobie sprowadziła nie 
cudzoziemca. Rzeczywiście w łonie tej gminy są 
dwie partje, z których niestety mniejsza chąe na 
superintendenta powołać Polaka. Silniejsze stron
nictwo, złożone nadto z osób używających więk
szego wpływu, upatrzyło sobie pastora w Bielsku, 
który jest synem zmarłego snperintendeta, i ma 
rozgłos germanizatora czystej krwi, z którym 
sobie Polacy na Szlązku nie mogą dać rady. 
Dziennik Lwowski proponuje powołanie ks. Otto, 
byłego pastora w Warszawie, a  obecnie w Cieszy
nie. Ks. Otto byłby niezawodnie osobistością po
żądaną we Lwowie, ale tylko pod warunkiem, 
gdyby Szlązacy mogli znaleźć godnego następcę 
w jego miejsce. Inaczćj sprawie polskiój na Szląz
ku mocnobyśmy zaszkodzili, podczas kiedy u nas 
tych kilku Niemców nie zaszkodzi, bo łatwo sig 
uporamy z nimi w każdym razie, choćby nawet 
z takim Haasem z B ielska, a nawet możebyśmy 
przysługę prawdziwą zrobili Szlązakom, uwalniając 
ich od tak niebezpiecznego „na kresach" agita
tora niemiecczyzny. Dz. Pol.

HOTEL SASKI przyjechali-. Franciszek hr. Lu
biński w. d. z Kazimierzy, Józef Sedlmayer w. d. 
z Korzkwi, Kazimierz Ratuld inżynier z Egiptu, 
Aleksander Dydyński w. d. z Raciborska, Emilja 
Bednawska ob. z Warszawy, Władysław Bednaw- 
ski kupiec z Warszawy, Anastazy Benoe w. d. z 
Niegowici, J. Preissman w. d. z Wiednia, Aleksan
der Epstein bankier z Warszawy, Karol hr. Je
zierski wł. d. z Warszawy, C. Nieniewski obw. z 
Królestwa, Krystyn hr. Ostrowski w. d. ze Lwowa. 
Nowakowska dyrektorowa z Poznania.

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali-. 0. Wali
górski ob. z Warszawy, A. Biernacki z familją z 
Warszawy, Mark. Samelson kup. z Paryża, Józef 
Wascisakowski z Galicji,g Stanisław Kraikowski z 
Warszawy, Brandys w. d. z Kalwarji.

Sprawy sądowe.
L. 6590. O b  w i e s z c z e n i e .

Sporządzona stosownie do ustawy z d. 
9 marca 1869, 1. 32 dz. pr. p., lista osób 
ukwalifikowanych na s ę d z i ó w  p r z y 
s i ę g ł y c h  w sprawach drukowych wysta
wioną zostaje z dniem dzisiejszym w biu
rze prezydjalnem magistratu (lsze piętro 
główne schody), gdzie codziennie od go
dziny 9 do 12 rano i od 4 do 6 po po
łudniu przez 8 dni, tj. do dnia 23 bm. 
włącznie przejrzaną być może.

Każdemu członkowi gminy służy prawo 
w tym terminie wnieść ustnie lub pisemnie 
reklamację z powodu opuszczenia ukwali

fikowanych lub przeciw umieszczeniu pra
wnie wyłączonych osób i nakóniec wzglę
dem uwolnienia się od obowiązków sę
dziego przysięgłego z powodów ustawą
Określonych.

Magistrat królewskiego gł. miasta. 
Kraków dnia 14 kwietnia 1870.

Prezydent dr. Dietl.

na imię Izydora Cohn, przedłużono na Domsa na wiceprezesa Izby na rok 1870. g ó l n e g o  s e j m u  c z e s k i c h  k r a i ó w  ko-  
przeciąg czasu drugiego roku; tożsamo i 14. Uchwalono zawiadomić p. p rzem y-'"  - 1- * « » * i c n  k ce jo w  *0
koncesję L. Helzla odnoszący się do linji Jsłowców o pows/rchnćj wystawie przemy- 
z Rzeszowa przez Kolbuszowę do granicy I słowćj w Kassel (w N 
w kierunku Nadbrzeża, Tarnobrzegu lubjmającćj w roku 1870,
Baranowa,

Spółka Lityński-Rumerskirch Peteani przyjęto

p, p r z e m y - | r o n n y c h
xT- - J e Łrzf “? ' - P zi,enniki re sk ie /z a lec a ją  Słowianom 
Niemczech) odbyć sięhednosc w wykonaniu czeskiego progra- 
3, — tudzież o wysta- mu, to jest trzymanie się zdała od raichs- 

wie rolniczo-przemysłowój w Gracu; — Iratu, bez względu na wszelkie ponęty.
nrzvietn rłn wiadomości • zawiadomienie I *----1—;- i - rr— v t __ j  . . - * J-

Część urzędowa.
— Ministerjum skarbu mianowało Teodora Z e 

c h o n t e r a  zawiadowcę robót górniczych w Li 
powcu, rachmistrzem przy kopalniach węgla w Ja  
worzniu.

— Minister spraw wewnętrznych mianował Eu 
genjusza Kuczkowskiego, starostę powiatowego 
drugiój klasy, starostą powiatowym pierwszój kia 
sy, a  Antoniego Schiffnera, sekretarza przy na 
miestnictwie i szefa miejscowej komisji dla wy- 
kupna i uporządkowania ciężarów gruntowych 
starostą powiatowym drugiej klasy w Galicji.

-*■ C. k. krajowa dyrekcja skarbu mianowała 
Franciszka Róhlicha, oficjała w stanie tymczaso
wego spoczynku zostającego, prowizorycznym ofi
cjałem przy urzędach dochodowych.

Zawiadomienia.— Sąd tarnowski Annę i An
toniego Giebułtowskich, Stefana Baranowskiego, 
Kazimierę Straszewiczową, Teofilę, Leona, Lucja
na, Jana, Franciszka, Aleksandra, Juljana i Mi
chalinę Stobieckich, Władysława, Emilję, Alojzję, 
•hd.i§! Ignacego, Jadwigę Marynowskich, oraz An 
toniego W iliama o zapozwaniu ich przez Karoli
nę i Jana  Brandtów o ekstab, obowiązków Win 
centego Kwiatkowskiego z dóbr Sadlcowa góra; 
U3tna rozprawa 27 maja.

P osad y . — Radzcy sądu krajowego w N. Są
czu (1800 złr.), podania w 14 dniach. — Sędzie
go powiatowego w Tarnobrzegu (1500 złr.), po
dania w 14 dniach w Rzeszowie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K oleje  k ra jo w e . (Sprawozdanie mie

sięczne Kraju.)
Ogólny ruch i dochód na kolejach na

szych w marcu t. r. przedstawia się ko
rzystnie. Podczas gdy na innych kolejach 
monarchji ruch odnośnie do ilości prze
wiezionych osób i towarów wprawdzie się 
wzmógł, ogólny dochód jednak okazał się 
mniejszy. Nasze Koleje zaś wykazują ruch 
' dochód większy.

Na kolei Karola Ludwika dochód w 
marcu t. r. był o 116,019 złr. większy, 
niż w marcu r. z., a pierwszy kwartał t. r. 
wykazuje odnośnie do 1 kwartału r. z. 
nadwyżkę 151,226 złr.

Kolej lwowsko-czerniowiecko-jasska mia- 
a na swej dawnej linji Lwów-Czerniowce 

w marcu t. r. dochodu 125,736 złr. t. j. 
odnośnie do marca r. z. o 13,207 złr. 
więcej.

Linja Czerniowice-Suczawa przyniosła 
marcu 16,082 złr. dochodu.
Wzrost ten jest tem więcej zadowal- 

niającym, że powstał pomimo przeszkód 
i dłuższej przerwy komunikacji, spowodo
wanej wylewami wód między Stanisławo
wem a Haliczem. Drzewo opałowe i bu
dulec z Chodorowa i Bukaczowca stano
wiły znaczny artykuł przewozu, podczas 
gdy zboże i cukier się zmniejszyły.

Pierwszy kwartał t. r. wykazuje odno
śnie do tego samego czasu r. z. nadwyż- 
cę 94,956 złr.

znakomitszych osobistości

żaleń kupców tutejszych na brak srebrnej I Nie chcąc sz. Red. Kraju zabierać wiele
monety zdawkowój, uchwaliła izba prosić I czasu i miejsca w dzienniku przypomnę p. za-
prezydjum kraj o w ćj dyrekcji skarbowćj, I pytującemu wyniki najnowszych studjów na
aby czyniąc zadość słusznym wymaganiom,[polu fizjologji mówiącej: „Że mądrość (lub 
zapobiegło jak najrychlej powyższćj nie-1 przeciwnie) ludzka, nie jest w stanie sprze-/I ArfAf] Tióni I • e t tdogodności.

W sprawie rozwoju nowych sieci kolei 
krajowych notujemy:

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej już 
jest na całej linji Przemyśl-Eupków sta
nowczo wytkniętą i wykończony projekt 
ministerstwu przedłożony. Budowę i wpro
wadzenie w ruch części galicyjskiej tej 
rolei objął hr. Mier, części węgierskiej 
bracia Braun. Umowy z przedsiębiorcami 
pozawierane, a kaucje przez tychże po
składane upewniają co do jakości i te r
minu wykonania robót. Bank kredytowy 
dla handlu i przemysłu podjął się dostar
czenia pieniędzy i będzie na zasadzie od
powiednich umów w miarę postępu bu- 
t owy odpowiednie fundusze dostarczał. 
Umowa co do utworzenia towarzystwa 
akcyjnego z tymże bankiem zawartą zo
stała. 17 p. m. rozpoczęto polityczno-ko- 
misyjny przegląd galicyjskiej części tej 
mji. Długość jej wynosi 20 mil. Stacje 
będą następujące: Przemyśl, Niezamko- 
wice, Dobromil, Chyrów, Krościenko, U- 
strzyki, Olszanica, Lisko, Zagórz, Szcza
wne, Komanza i Łupków. Przejście gra
nicy galicyjsko-węgierskiej stano wić będzie 
wielki tunel, z którego na naszej stronie 
wypada 318 metrów długości.

Rada zawiadowcza kolei lwowsko-czer- 
niowieckiej stara się o uzyskanie zezwo
lenia rządowego do przedsiębrania robót 
przygotowawczych pod kolej żelazną ze 
Lwowa przez Stryj do granicy węgierskiej, 
jak równie linji bocznej, łączącej Stryj 
z koleją czerniowiecką.

Zezwolenie rządowe do robót przygo
towawczych pod kolej z Przeworska do 
granicy w kierunku Sandomierza, wydane

Arcyksiążę Karol Ludwik wyjeżdża nie-

wy-Sącz do granicy węgierskiej 
przez Orosz-Yalya do Preszowa.

dalej lśnią do końca listopada b. r . ; — przypo- Jszych urzędników rozpocznie układy ’z 
I mnierne dyrekcji c. k. muzeum dla sztuki Iprzywódzcaroi stronnictw czeskich.

Grac 13 kwietnia. W Gracu w y s t ą p i  
b a r d z o  w i e l u  en masse z k o ś c i o ł a

A rrl D  . -p. i w i l l i u c u i u  uicfc o ó i u n i
Angio ttungana-Bank przedłożył mi- i przemysłu, iż termin do nadesłania de-1 

nisterstwu tożsamo projekt kolei z Tar-1 klaracji na wystawę wzorów w tem m u - _______
hna^Dun^ir1̂ 1; Poi^' ^ re8ZOwai a to do-jzeum ubiega z końcem maja b. r. ( k a t o l i c k i e g o ,  jeżeli sobór przyjmie
Na L  Palesnicy przez Zbyszyce, Przyjęto również do wiadomości: oświad- dogmat o nieomylności papieża,
eranfev w p tiL  i - Z PoPradu do ozenie w. Ministerstwa handlu, że rząd Zadar 12 kwietnia. Bar. Fłuck v. Lei-
szow a U n f j L 1 u P l* mczni* do Pre- austr. z powodu nielicznego współudziału denkren objął kierownictwo rządu krajo- 
4 nńle k Ł a  cL  y ,od P0Prfedmej o austr. przemysłowców w wystawie robotni- wego. We wszystkich miastach dalmatyń- 
sienia. i snnd 1™ ®tosun,ek Jednak wzme- ków w Londynie, nie wyśle osobnego peł- skich panuje najgłębszy spokój. Rozpo- 
korzvstnipTSTv krzywizn jest me- nomocnika i ograniczy się tylko na tem, częto już odbudowywać domy poburzone

Onróez tvrb • I m  wszystkie dotyczące odezwy rządu an-1 w ostatnich rozruchach,
któw^ a r a r i e C f f  a ? P$ 6'  T ^ h®8 u podawać bSdzie, do wiadomości Berlin 13 kwietnia.Według wiarogodnych
dni^ o zezwolenie 8 r  z , I n r° Wy n “  tudzież odezwS P- wiadomości rząd skłonny jest do ustępstw
■ - me Przygotowawczych ro-l Angelo Oliva w Genui, ofiarującego się na w kwestji kary śmierci i chce ją  utrzymać, .  . . .  przygotowawczych r o - . — o—  — .. u CUUI, u: 
z San do m i°er z >n ki e r unk u idącą przewodnika przedmiotów na międzynaro-1 tylko za morderstwo i zdradę stanu,' a w

Tarnów do Preszowa. dową wystawę przemysłową w Buenos-Ayres. innych przypadkach zastąpić ciężkiem wię
i ziemem.

Kreuzztg zaprzecza wiadomości dzień

sa p. Józefa Breuera. 
(Dokończenie.)

Sprawozdanie z  posiedzenia lwowskiej h b y \  *  n ad  D unajca . Postępowy chów cie-
9 ^ a m l 8 W ZS Ŝ ^ ° ^ ,teg0 dnia\ lą t~  CẐ [  ° ^ ta i otremby. Wyczytawszy I nikarskiej'o zamierzonym zjeździe monlr-

maica laJU pod przewodnictwem preze- | w nrz® l t Dziennika Kraj zapytanie przez (chów w Ems.
p. A. T. względem postępowego wychowu cie- Paryż 13 kwietnia. [Posiedzenie ciała

8 Wedłuo 7»whfdnmi<rńr' nr- * , I T ,  "* otre“ ł« ch..» nie mogąc doczekać się prawodawczego.] Ollivier żąda odroczenia 
8. według zawiadomienia filji a u s tr . ban- żadnego wyjaśnienia ani odpowiedzi, rzucam izby aż do czwartku no nlebiscvcie no

r a i e ^ a 'k f S e k to r o w t0^ ^  *3 obe'  j f 3 “ p o p a r ty c h  na kilkonastoletnićm pra- L iew aż większość deputowanych życzyłaby 
S Ł S  n o S r  Tó«f ir r  P’i. I * Breuer, h tj^ n e m  doświadczeniu w tym przedmiocie. sobie podczas plebiscytu znajdować się 

obert Doms, Jozef Kolischer, Majer Rach- Gdyby był p. zapytujący postawił powyższy w swych okręgach wyborczych Rzad z u
zaPH: niem, a byłby w J szamJwania d ^  izb^ ni^ cfhciałby j ^ '  sam

jak cenzorowie: pp. ADtoni Bogdanowicz, n*®m same'm znalazł odpowiedź, której szu-i  odroczyć 
Szaja Abrahani Buber, Gustaw Adolf Chr i -pa: ^Ot remby i c i e l ę t a “ —jakto dziwnie| Jules ] 
s i an,  Michał Dymet, Karol Ehrbar, Max nawet brzmi, nie mogąc pojąć i przypuścić, I byłoby jej abdykaciaT 
Ępstem, Edward Gebhardt, Adolf Herz, U y  podobna stajnia miała egzystować, tóm L erstw o  że jest mini

zymon J l i r g e n s ,  bardziej pod Krakowem, pod okiem towarzy- nych agitacji. Ollivierłachmiel Horowitz, Józef Szymon 
3endit Lis, Szulim Samuely, RudoL 

Gabryel Sopuch, Otto Teodor Winckler.

Jules Favre powiada: Odroczenie izby 
x_i__ i 1 reją. Oskarża on mini- 

ministerstwem bezpłod- 
broni polityki ga-

w ^  I b^ t u af  przypomina liberalne zmiany, do 
h ' ł _  ’ r  r e m b a m i  mleko zastąpić I konane w przeciągu trzech miesięcy. Mi

9 Na wniosek Izby handlowój i prze- chciała-jeżel, o trem by to czemuiby nta Jfe- S o w i e  g  S v S i r S n S i  
mysłowćj w Reichenbergu uchwaliła Izba, wam. nawet, wszak nie tak bardzo wielka ró- w po łrczenni z S s  wem Krai T d zie ie  
iz zgadza się w zasadzie z projektem nai-Mnica miedzy jednćm a dmffjem. I 1  i J®projektem naj 

W Wiprlnin 11
jednćm a urągiem.

Nie studia fizioloericzne. a\« .rlmu,,, dadzą nam to świadectwo (oklaski). 
Favre zapytuje o powody ustąpienia

10. W skutek ponownie wniesionych za-1Ja<S si? mają.

ciwić się bezkarnie prawu natury,“ temu pra-
rz •Jednak n’e nadużywano dobrej wia-1 wu, które dla wszystkich młodych stworzeń, 

ry głównój kasy krajowćj i ta nie wyda-1 zwierząt ssących,jako pokarm najodpowiedniej- 
vała srebrnój monety zdawkowój ludziom, I szy dla swej nadzwyczajnej poźywności a je- 
ctóizyby mieniali pieniądze w celu wyzy-1 dnocześnie i swej lekkości do strawienia mle- 
skiwania publiczności, proponuje Izba, a -1 ko matki przeznaczyło, prawo którego donio- 
Seby główna kasa krajowa tylko tym oso-1 słość fizjologowie aź nadto poznali i z całą 
mm mieniała pieniądze na srebrną monetę I subtelnością do niego się stosują; starają się 
zdawkową,^ którzy wylegitymują się, jako I też nie m l e k o  o t r e m b a m i zastępować,
umocowani do wymiany, kartami opatrzo-jale tego mleka jak najwięcej posiadać i dać
nemi stampilią firmy, zawierającemi oraz I go tyle do sześciu tygodni cielęciu wypić—
wyraźnie oznaczoną ilość potrzebnćj mone-1 de jest w stanie, a w drugich sześciu tygo-

sprzysiężenia, 
vier odpowiada, że śledztwo sądowe jest 
w toku. Rząd nie miesza się w sprawy 
sądowe. Potem zamknięto posiedzenie, a 
odroczenie od dzisiaj się zaczęło.

Co dc ustąpienia hr. Daru niema już 
żadnej wątpjw0^cj_ yy 8kutek tego wstrzy
mane zostanu odesłanie noty do Rzymu 
w sprawie soboi% a Francja zajmie zno
wu wobec uchwał noboru stanowisko wy
czekujące.

Liberie donosi, że -agueronniere

ty zdawkowój. dniach ujmując po trochu mleka, dodają nie-

niają jako przyszłego ministra 
Dzienniki półurzędowe powstają c i^ g  

na Thiersa.
Jenerał Fleury donosi z Petersburga,' 

że ks. Gorczakow poruszył znowu nieda
wno w Berlinie sprawę północnego Sze- 
zwiku.

Londyn, 13 kwietnia. Jen. Camaza po
bił Lopeza przy Aquibana. Lopez, który 
się uiechciał poddać, zabity, reszta armji 
wzięta w niewolę.

Florencja, 13 kwietnia. Senat wzbrania 
się potwierdzić nominacje 2 wysokich do
stojników. Obiega pogłoska, że w skutek 
tego minister finansów poda się do dy
misji. Sądzą, że nie zostanie przyjętą. 
Park ment został odroczony do 21 kwietnia, 

Madryt, 13 kwietnia. Epoca donosi, że 
wielu księży wzbrania się złożyć przysięgę 
na konstytucją i radzi rządowi unikać po
zorów prześladowania,

Według Tempo rozwiązanie kortezów zo 
stało odroczone. Pogłoska o bliskićj dy
misji ministra Rivero i utworzeniu nowe
go ministerstwa złożonego wyłącznie zjpr, 
gresistów, zdaje się być nieprawdopodobną 

Petersburg 13 kwiet. Deutsche Peters
burger Zeitung mówiąc o stosunku pro 
wincji nadbałtyckich do carstwa rosyj 
skiego, powiada, że tylko przynanie im

, . „ . - - 4 J , ----------------,  -~ v  x OCJluuw odpowiedniej autonomji krajowej bez na
ik r m w ™ zostal  dw1°* | Odrzucono. Przedewszystkiem zwołaną zo- ruszenia jedności państwa zdoła sprowa^

3—z pożądane dla stron

11- Na wezwanie wys. Namiestnictwa do I tylko najpożywniejszych pokarmów, ale takich, 
objawienia zdania o prośbie reprezentacji które są identyczne z mlekiem. Nie mogę je- 
gminnój miasta Liska, aby dworzec na ko-1 szcze przypuścić, aby zapytanie p. A. T. było 
lei łupkowskićj zamiast w Łukawicy odda- na serjo, supponuję raczej, że ma inną myśl, 
lonej o • /4 mili od Liska, urządzono w I chce bowiem zwrócić uwagę naszych rolni- 
Lisku, uchwaliła Izba poprzeć tę prośbę ków na otremby pszenne, które zagraniczni 
jak najmocniój. W Lisku bowiem zbiegają rolnicy za pomocą bydła rogatego w mleko 
się wszystkie drogi, które to miasto przezto przemieniają, a my pozwalamy len ważny s 
stało się środkowym punktem całego ru- tykuł paszy z przed nosa zabierać— nie umie- 
chu tamtej okolicy: obfitującej w bydło i jąc lub nie chcąc z niego korzystać. Nie mo- 
drzewo, trudniącćj się na wielką skalę wy- gę jak tylko sobie w ten sposób tłómaczyć 
vozem masła, sćra i jaj, a przewozem że- wzmiankowane pytanie, nie chce bowiem 
aza l produktów surowych z Węgier. W przypuścić, aby ktoś (pomimo, że‘u nas je- 

mteresie więc ogólnego obrotu, jak też w szcze wszystko moźebne), mógł w podobne 
interesie miasta Liska pożądauómby było, I brednie uwierzyć i z nich w pismach publi- 
aby dworzec urządzono w Lisku, zamiast | cznie robić jakieś zapytanie. A. J.
w Łukawicy, gdyż udowodniouem jest, żel -----------
ustanowienie dworców w miastach wiele K ra k ó w  14 kwietnia. W skutek zbliża- 
przyczyma się do rozwoju handlu i obrotu, jących się świąt wielkanocnych i złych dróg 
jako tóż podźwignienia miast, gdy przeci-1 dzisiaj na Kleparzu źndnego nie było dowo" 
wnie dworce we wsiach nigdy tego nie o-jzu; toż samo wczoraj na Baranach. Ceny tar- 
siągnęły skutku. Gdy atoli ustanowienie g°we z piowincji nienadesłane do tej chwili, 
dworca w Lisku, jak pierwotnie nawet za
mierzano, okazało się w skutek trudności 
technicznych niemożliwóm, to byłoby bar
dzo pożądaućm, ażeby linia nowo projekto-

Wiadomości fcelegraficzns.
„ • , • , - - i Wiedeń 13 kwietnia. Pester Llovd do-

wana jak najwięcój zbliżoną była do Liska nosi: Rozwiązanie rady państwa i sejmów 
i w pobliżu tegoż urządzony został dwo- odrzucono. Przedewszystkiem zwołaną zo- 

0 ca .tak reprezantacja gminna, jako stanie konferencja mężów zaufania. W 
tóż i wydział powiatowy usilnie się starają, tych dniach mają być zaproszeni prze- 

12. Przyjęto do wiadomości doniesienie wódzcy Czechów i Polaków 
wys. Ministerstwa handlu, że po uchwale- Praga 13 kwietnia. Przyszłym namie- 

® państwa nowój procedury stnikiem Czech, jak mówią, będzie hr.
cywilnój, zamierza ministerstwo sprawiedli- Clam-Martinitz.
wości zając się reformą sądów handlowych Narodowo-rolniczy klub uchwalił adres 
i przytem rozstrzygnąć, czyli takowe jorga- zaufania dla hr. Potockiego 
nizowane być mają na wzór francuzkich, 1 • - - -
belgijskich lub reńskich sądów handlowych

zo
stanie ministrem spraw U wnęt rznych w 
miejsce hr. Daru. Talhouet vqmówij  pr 
jęcia tej teki. Mianowanie m nastąpić 
po plebiscycie. Pana Jules Bram t -

wniosek dr. Majewskiego, postawiony w 
klubie rezolucjonistów. Rzecz ta DOsten„iP
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L w ó w  15 kwietnia. Wczoraj pod prze 

wodmetwem prezydenta miasta odbyło sie 
zawiązanie instytucji dla interesów miej
skich. Uchwalono zwołać wiec miast Gali
cji. Wybrano komisję przygotowawczą, któ- 
rą składają: Dr. Majewski, Romanowicz

dr MadejskitarkClJU^USZ’ dr' Bialoskórskb
„n„Y‘ta“ y ten początek z wielką radością— 
sprawa to ogromnój doniosłości.

rurfip6nn«,i7 0dUu-Utraty wi9kszości w rajchs- 
racie upadł gabinet Giskry, ale p o mi mo
? L V J P ° SC'- Okolicznoślta 
gającą przy rozpatrywaniu sytuacji. Wyni-
■tersf?* t ° DheCZn0ŚĆ zamiauowania ministerstwa bezbarwnego -  nie można było
bowiem powołać do steru mniejszości -  
bo ój n iem a-opozycja ustąpiła z raj chs- 
a t u -  opozycja jest me w sztucznym par

lamencie, ale w ludach. Okoliczność ta jest 
roztrzygającą dla dalszój akcji. Gabinet

Dzisiejszy Pokrok skonfiskowano.
W Tagesbote donosi, że sejmy zwołane zo-
zawiadimiło o t !  r JUŻ teraz 8ta,ną w czerwcu, a rada państwa ad hoczawiaaomiło o tem Izbę handlową, aby| w lipcu.
zba w razie zapytania bez zwłoki odpo

wiedzieć mogła w tćj sprawie.
13. Przyjęto do wiadomości potwierdze

nie przez Ministerstwo handlu wyboru p 
Tózefa Breuera na prezesa, a p. Roberta

Nar. List. utrzymują, że ugodne roko
wania^ z narodem czeskim nie mogą się 
toczyc w radzie państw a; musi je  konie
cznie poprzedzić k o r o n a c j a ,  a trak to
wanie tej sprawy należy wyłącznie do o-

K u w
K ra k ó w  14 kwietnia

żądająl płacą
złr. wat. a.

Papiery krajowe: 
Renta ................................. 60 75 60 50

w srebrne ............ 70 — 69 50
Losy pożycz, z r. 1854,. — ■ — ------

a 1860.-. 96 75 96 -
n n n 1864,. — —

Gaiic. obligacje indemn.. . 74 50 74 -listy zast.................. 77 — 76 —
„ „ „ ban. hypot. 90 75 89 75
Oblig i pierwszeństwa: 

Kolei połudn. 3°/, (Lorab.) 118 — 117 50„ Kar.Ludwika 5% . . 104 - - '03 —
„ II emis.» *» * ł E 0/ 97 75 96 75

„ Czerniow. 1 5 " / , . . . . 84 50 83 75
1867........ 94 6() 93 75

„ 1 8 6 8 ... . . 92 50 91 60
Akcje przemysł, i bank. 

Lombardy........................... 207 50 207 —
Akcje kol. K. Lud. gaiic, • 238 — 237 -

kol. czerniow.......... 209 - 208 -
p kol. BudcFa.......... 165 — 164 25
' kol. siedmiogr, . .  . 168 — 167 -
„ kol. półn.-wseh.. . . 165 25 164 50

banku naród........... 718 -- 714 -
’ Zakł. k red y t.......... 255 75 255 26
n Kol. wschodnia . .  , 96 - 95 -
v Zakł. kredyt, węg.. 90 75 89 75
B banku obrptow... . 113 - 112 -
„ » hypotoGz. gil. 104 - 102 -
„ „ handl. ogó:n. _ _ —
„ „ krakowski z.

wpłatą złr 89 73 - 71 50
Losy kredytowe................. 159 50 168 20

Papiery zagraniczne: 
Listy zast poi. z kup. I  emis. 95 50 96 -

n

,, „ ,, „ Hemis.
„ likwidacyjne z kup.,

Koiej warsz -wied..............
„ war8z.-bydg.............

iios. pr. i  r. 1864........
„ „ * r. 1866..........

Waluty: S rebro ...............
D ukaty ...............................
Napoleondory.....................
Im periały ...........................
Gourant pruski..................
Rosyjsk. ruble pap...........

W ied eń  14 kwietnia
Dług panst. Renta 5"/,

w srebrze 5 °/t
.. wal. austr, spłać. 5 °/(

Losy pożycz, z r. 1839 . . . .
„ > 1854 4*/«
na 500 1860 5 /,
na 100 1860 5°/,

„  na 100 1864........H om o........
Oblig. ind. Gki.V.'.V.V6%
n  ’’ Bukow.5%
Gabc. pożycz, głodowa 7»/, 

Akcje bankowe 
Anglo-austr, za 100 złr
Anglo-węgierskie \ \ \
Austr. kredytowe..............
Kredyt, handl. przemysł..,
Dyskontowy a u s tr . ..........
Franko austr......................
Krakowski handl. przem., 
Galicyjski krajowy. . . . . .
Narodowy

żądaj >(| płacą
słr. wal. a.
94 75 94 25
7 50 78 -
69 • • 68 50
7 * 50 69 50

154 - 153 —
153 - 152 —
121 50 121 —

6 85 5 81
9 90 9 86

10 10 10 -
1 62 1 8)
1 50 1 49

60 50 60 40
69 90 69 80
99 - 98 76

233 -
90 _ 89 50
96 30 96 10

106 — 10l> 75
120 25 119 75
24 - 23 50
74 50 74 —
74 7t> 74 25

321 25 320 75
98 - 97 -

382 - 377 -
255 — 254 80
83 - 82 —

113 - 112 50
— — — -•
—. .— ------

716 - 713 - 1

ę d z y.

Akcje kolei.
Alfóld Fium e.................
Czeska zuch. na 200 złr. 

t P « n°cn.„150 ,
rJżb tety   na 200 „
Ferdynanda na 1000 „ 
Franc. Józefa „ 200 „ 
far. Ludwika „ 200 „ 
foszyc. Oderb. 170 ., 
Lwow.-Czerń, na 200 złr,

żądająl płacą
złr. w.-l.

itudolfa .. na 200 
i „ 200

wschodnia 200

,  .  a 5°/.
„ „ Banku Hyp. 6 %
„ „ Bank. Włos 6 °/t
„ Bank. naród. M.K. 5°/0 
„ „ „ W.A. 5%
„ zast. węgierskie oj % 
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei czesk.półn. 300 fi. % 
„ „ zachod.300 „ 5*/, 
„ Cesarz. Elżbiety 5*/0

1869,
5%
n

173 —
236 50 
124 50 
189 25 
2215 
186 50 
235 50 
63 50 

208 75 
197 
164 50 
167 50 
388 -  
219 £0 
•207 -  
205 -  
164 7 ! 
94 7 ‘

172 
234 50 
123 50 
188 75 
2210 
186
234 50 
62 50 

208 2 
196 50 
164 
167 -  
387 -  
218 5' 
206 -  
204 80 
164 25 
95 25

:o8 -

77 -

90 76
91 50 
98 10
93 40 
91 —

94 25 
94 25

98 75 
91 30 
97 50

107 75 
76 5

90 25
91 
97 85
93 20
90 75

94 -  
94 -

93 50
91 10 
97

Ferd, za lOOzłr.M.K.6 °/t 
» ,, W.A.6%
„ „ (sr.płat.)5%
Karola Ludwika na 

300 złr. 5% 
„ „ 2 emissja .

Lwow. - Czerń. - Jassy : 
I. emis. na 300 złr. 5°/.

n- .  . 5%
Rudolfa na3Ó0fl. 5 “̂  
Siedmiogr. 200 „ 5l/t

 na 500 fr.
II. emis.

Południowa.......................
na 200 fi. sr.za 100 w .a.50/, 
Bony 1870 za 74 6 V

!875 „ 76 „ Ą  
1877 „ 78 „ Ą  

Losy prywatne. 
Kredytowo na 1 ‘0 fi. w,a
Clary  „ 40 „ M.K.
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza . . .  .na 10
B udy na 4 0  fi. W.A
P alfy  na 40 „ M.K
Rudolfa . . .  „ 10 „ W. A
i al”   40 „ M.K,
ot. Genois „ 40 „ M.K. 
Stanisławów 20 „ W.A. 
Tryestu.. na 1)0 „ M.K. 
Waldstein „ 20 „
Windischgrata 20

Wesde: ’’ ”
Augsbrg. zalOOfl uieai.41/,

żądają| płacą
złr. wal. a.
90 75 90 śł
89 88 —

ICO — 105 75

103 ___ 102 50
97 75 97 60

84 25 83 75
94 75 94 2ó
91 90 91 75
93 50 93 25
91 — 90 75

142 5o 142 -

142 75 141 25
117 50 117 25
93 75 93 50

247 75 247 20
248 25 247 75

159 25 158 to
37 — 36 —

100 — 99 50
18 50 17 50
34 — 33 —
31 50 30 50
15 50 14 60
41 — 40 —
30 50 29 50
29 — 28 —

129 — 127 -
23 _ 22 —

21 50 20 60

102 75 102 50

Berlin za 100 tał. 5 skouto. 
Frankf. y.a 1 0 0  3 . 4  t 
Hambrg 100 m ark4 ’’ 
Londyn 10 ft. st. 3 1/
Paryż *a 100 fr 2* ”

Monety: ”
Dukaty ważno.............
Napoleony.....................
Srebro ........

żądają| płacą
z łr. wat. a.

L w ó w  14 kwietnia 
Indemniz. galicyjska. 5%

„ buków 5%
Listy zastaw ne 4 °/,

n  50ŷ
Pożyczka głodowa.. 7“/“ 
Akcjo bankuhipot... . 64/( 

n n w łościan.. 6 °/<
Dukat w a ż n y ............. ..
Napoleon d’o r .....................
Półimperjał ros. . . . . . . . . .
Rubel srebr.........................

x papierowy...............
1 alar pruski.......................
S rebro...................
W a rs su w a  13 kwietnia

Listy zast. serji 1 ___ 4%
„ 2 . . . . 4 » / c

likwidacyjne . . .  .4%
Poż. lot. z 1864 ___ 6%

. „ z r. 1866 . . . .  6% 
Akeje kol. warsz.-wied. . . .  

„ warsz.-bydg.. 
„ warsz.-teresp.
„ łódzkie ...........

Wexlena Wiedeń zalńOzł

102 90 102 65 
91 20 91 10 

123 80| 123 60 
49 61 48 95

6 88 
9 88

120 7'

74 80

77 -  
85 15 

101 -  
106 _  
92 -  

5 86 
9 90 

10 15 
1 95 
1 50

121 7ó
R s .  k  
94 36 
94 36 
76 36 

152 50 
151

73

106 50 
99 60

5 87 
9 87 

120 50

74 40

76 51 
84 70 

100 -  

105 — 
90 75 

5 80 
9 83 

10 
1 89 
1 49

120 75 
Rs. k 
94 3 
94 3 
76 13

72 — 
107
105 33 
99 45

dzić porozumienie 
obydwóch.

Ateny 13 kwiet. Pod Maratonem roz
bójnicy odbili eskortującym żandarmom 
sekretarzy legacji angielskiej i włoskiej 
trzech podróżnych Anglików i dwie ko
biety i żądają za nich znacznego okupu

Przegląd polityczny.
W iedeń 14 kwietnia

B. Hr. Potocki odwiedził wczoraj dra 
Fischhofa i miał z nim dłuższą naradę. 
Fischhof, który już przed kilkoma laty 
poznał osobiście hr. Potockiego, wyrazi 
mu bez ogródki obawę, czy pod jego mi
nisterstwem stanowisko Niemców w Au- 
strji nie zostanie zaćhwianem. Potocki na 
to dał Fischhofowi uspokajającą odpo
wiedź, zapewniając g o , że dalekim jest 
od jakichkolwiek zamiarów, któreby do1 
tychczasowemu stanowisku Niemców w 
Austrji szkodzić mogły; nareszcie Botocki 
oświadczył p. Fischhofowi, że obecne mi
nisterstwo jako przejściowe bardzo krótko 
tylko urzędować będzie i ustąpi miejsca 
parlamentarnemu. Przy odejściu Potocki 
powiedział Fischhofowi, który bardzo jest 
cierpiący, że za kilka d n i, jeżeli stan 
zdrowia Fischhofa na to pozwoli, przyjdzie 
znowu do niego na dłuższą pogadankę o 
położeniu politycznem.

Stronnictwo centralistyczne traci tu co
raz więcej grunt pod nogami. Charakte
rystycznym pod tym względem jest na- 
stępująey fakt. Na posiedzeniu politycz
nego „towarzystwa niemieckiego" (Deu
tsche?' Verein), które na to tylko założo- 
nem zostało, aby działało w interesie 
stronnictwa niemieckiego centralistyczne
go, jeden z członków postawił wniosek, 
aby uchwalić votum zaufania dla Kaiser- 
felda. Wniosek ten tak mało miał popar
cia w towarzystwie, że wnioskodawca co
fnął go przed głosowaniem przewidując 
zupełne fiasko.

Warunkiem powodzenia i poszanowania 
jest wewnętrzna siła, jaką każdy naród roz
porządza. U nas siły tój przedewszystkiem 
szukać nam należy w dźwiganiu miast. 
Znany jest czytelnikom naszym odnośny

przejściowy ma posłużyć tylko za pomost 
do gabinetu parlamentarnego. Ależ dawny 
parlament na dawnych warunkach zwołany 
może wydać także tylko dawne minister
stwo — otoż i potrzeba nowych dróe. 
Słyszymy o zwołaniu mężów zaufania, (no
tablów) z opozycyjnych krajów dla przygo
towania porozumienia. W istocie powinien 
to byc pierwszy krok i słusznie robi Presse 
porównanie, że obecny gabinet, a raczćj 
szef jego winien jak przed czterema laty 
p. Maj lath kanclerz węgierski akcję p rzy 
gotować i doprowadzić do tego punktu, gdzie 
juz tylko formalnego potwierdzenia umów 
potrzeba. Gdy Majlath ustąpił, już w wy
dziale była ugoda wypracowaną. Wtedy 
powołano gabinet Andrassego—i wtedy też 
należałoby powołać i w Przedlitawji nowy
rć*r!Ueh ug ]net, Hoaiicyjny z przewodców 
tożnjch krajów, któryby zażądał dopiero od 
nowego na nowych ordynacjach zwołanego 
paHamentu potwierdzenia aktów ugoduych.

Tymczasem wcale się aa to nie zanosi. 
Dr. Potocki porozumiewa się, ale z wido
kiem zwołania znowu rajchsratu według 
dotychczasowych norm. Wprawdzie niby 
dla rewizji konstytucji, ale z warunkiem 
z gory postawionym przyjęcia bezpośre
dnich wyborow w zamian za ustępstwa 
autonomiczne n a d a n e .

Powtarzamy po raz trzeci, że ten te
stament Giskry zabija stanowczo zasadę 
autonomji, która tylko na delegacje z sej
mów do parlamentu przystać może. Mę
żowie zaufania nie mogą od tego odstąpić, 
a mysi zwołania ich jest jednym naglą
cym powodem więcej, żeby kraj zabierał 
;łos, objawiał wolę swoją i wskazywał, 

kto jest jego mężem zaufania.
Poiitik czeska pisze: „Hasło dochodzące 

nas z życzhwćj strony, żeby nie cofać się od 
zawiązania paktu między ludami w Austrji, 
znajdzie u nas odgłos, my sami pragniemy 
gorąco porozumieć się z ludami i krajami,

któremi osobą wspólnego panującego i 
musim161111 ’Qferesam' nawzajem znosić się 
się do k :  Tyrn .pub! iczny.m głosom, które 
łożyli ręloZ?1W1,e odzywaJ4i iżbyśmy przy- 
odpowiedź. K dzieja ,  winniśmy uczciwą 
wytknięta, uieoa d!Żoga jest w deklaracji 
ludźmi, ale chcem 4 Ponwumienią z 
naszym królem, iżby £  Porozuni‘enia z 
swego przyrzeczenia mol g dwukrotnego 
Na mocy istniejącćj ord>,§ korutlować... 
przefiltrowany sejm czesko-moJ1 'U borczćJ 
warunków, żeby mógł zawrzeć' 1 .n!ema

Z zaboru rosyjskiego odbieramy* 
wiadomości jakoby wojenne. W MtT,—e 
i Zamościu prowadzą prace fortyfikac™ 6 
z wielkim pośpiechem, arsenały w mia 
stach i miasteczkach zaopatrują w amu- 
nicję i broń itp. — Oznaki te są prawdo
podobnie przygotowaniem do rewji, które 
oddawna już zapowiadano, na które może 
1 car zjedzie, skoro i w pałacach w W ar
szawie i w Skierniewicach, jak  wiadomo, 
apartamentu odnowiono.

W ciele prawodawczćm francuzkiem po- 
stawił Gambetta w imieniu lewicy naste- 
pujący wniosek, który najlepiej sytuację 
charakteryzuje.

1. Perjod plebiscytu trwa dla całćj Francji 
JO dni , które się liczą od dnia ogłoszenia 
w gminie dekretu zwołującego komisję.

2. Obliczanie głosów trwa 1 dzień od 6 
rano do 8 wieczór.

3. Merowie mają kartki i rezultata jak 
najprędzćj przesłać p r e z e s o w i  c i a ł a  
p r a w o d a w c z e g o .  Komisja z izby zbada 
je i ogłosi wynik.

4. Podczas całego perjodu plebiscytu ma 
każdy obywatel-wyborca prawo bez stem
pla i kaucji, każdy rodzaj pisma o konsty
tucji ogłaszać, rozlepiać, drukować i roz
dawać— obowiązany tylko do złożeDia je
dnego egzemplarza u władzy.

5. Również wszyscy obywatele francuzcy 
bez różnicy do którego okręgu należą, mo
gą cały kraj przebiegać, spokojnie bez broni 
się zgromadzać, publiczne zgromadzenia 
aż do ostatniego dnia organizować, obo
wiązani tylko 12 godzin przedtem władzę
0 miejscu i czasie z a w i a d o m i ć .

6. Wniosek ten ma być jako naglący 
uważany i dyskutowany.

Przesilenie w gabinecie wzrasta — hr. 
Daru również podał się do dymisji.

W Anglji znowu wyznaniowa sprawa zaj
muje umysły. Idzie o rewizją katolickich 
klasztorów przez państwo i o nadzór nad 
niemi. Spór toczy się o to, czy ma być wy
znaczona komisja parlamentarna, czy kró
lewska.

Ostatnie telegram y.
1 W i e d e ń l ó  kwietnia. Ciągnienie losów

głowna wygrana 3670/22; nastę-
^ ; n l 86I/ 7o,15’° 00; 455/ 70 10,000; 630/88, 
455/97, 423/72 każda po 5000. Zresztą 
wyciągnięto serje 1866, 2203, 2061.

P a ry ż  15 kwietnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza nominację Segrisa na ministra 
finansów w miejsce Buffeta, a  Olliviera 
tymczasowo do spraw zagranicznych w 
miejsce Daru, Richard wychowania. Wczo
raj postanowiono na zgromadzeniu depu
towanych lewicy zalecać wotum przeciw 
ilebiscytowi.

Kursa. Wi ed  eń 15 kwietnia, g. 12 m. 45 
Akcje kred. 256.30 — Lombardy 202.40.— 
Akcje anglo-banku 325.75.

Redaktor odpowiedzialny:
MMr. J b u d w i k  G u m p t o w i c z .



KRAJ z soboty 16 kwietnia' 1870-

Świeżo
b a d a n e Miejsce kuracyjne Tobelbad.

Godzina jazdy od Gracu.
P ora  k ą p ie lo w a  od  1 M aja do 15 P aździern ika.

ielezistej rzs

w uniwersyte
cie Wiedeńsk.

Zdrój LUD W IK A  wody żelezistej rzadkiej temperatury -j- 23° R. i zdrój FER D Y N A N D A  
+  20° B. w basynie natrysku grubszym i deszczowym, więcej ogrzana w wannach. Zakład  
żętyczn y , k ąp ie l z ’ ig liw ia  i kuracja  w in o g ro n o w a  (w początkach Września.;

Skuteczność zdrojów jest: 1 . w zm a cn ia ją  nerw y , o ż y w ia ją  zarazem uspakajają, a za
tem leczą: stan osłabienia wszelkiego rodzaju i powody tegoż, nawet wielkie rozdrażnienie nerwów, 
hysteric hipokondrję, migrenę, zawrót, kurcze konwulsje, taniec s. Wita, ogólne osłabienie, skłon
ność do’poronień, opadnięcie macicy. 2. C zyn ią  zm ianę p ierw iastk ów , w zm acn ia jąc  system  

r 7 r —a s -  — <— — „au nrs&Am oUnAiłnni, -5-nbaHta i kiszek
odchodach

   u  __________________________________    n acn ia jąc  sy st
n er'wow"v*"itrew w ytw arza ją , w reumatyzmach, gośćcu, skrofułach, nieżytach żołądka i kis

• ■ -Ł l l la l in n r rn n  k n n l r n  lr« tn i  bierny ch odchodzatkaniach 'systemu tętna, cierpieniach homoroidalnych, bladaczce braku krwi, biernych 
krwawych, chronicznych odchodach śluzowych, ranach wrzodach.

Położenie miejsca kuracyjnego w zachwycającej dolinie, z rozległymi, bujnymi lasami 
świerkowymi, wygodne pomieszczenie, dwie dobre restauracje, sala z gazetami, fortepian, stoliki do 

’ , ■V3 a- i-i- 1..I.S11 „.„i™  „w—  pyszna oko-

Broszury
312(1-6)we. wszystkich księgarniach

W I E L K A

Przy dzisiejszym zwyczaju dawania podarunków ślubnych i wypraw 
pozwalamy sobie zwrócić uwagg na naszą, wielką i rzetelną wyprzedaż.

Lokal, w którym się znajduje nasz już od la t 20 istniejący 
SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW z ALPACCA i CHINA SREBRA 

musimy w skutek sprzedaży domu opuścić. — Widzimy się więc znagleni 
nieznalazłszy odpowiedniego lokalu, wysprzedać obfity nasz skład niżćj ceny 
nakładowej i zapraszamy uprzejmie wysoką szlachtę i szanowną P. T. publi
czność do kupna naszych fabrykatów od la t 30 już znanych i renomowanych.

Przyjmujemy i na przyszłość gwarancję za trwałość naszych towarów, 
gdy nasz interes fabryczny nadal istnieć będzie.

Następujące przedmioty z najlepszego Alpacca i China srebra, którego 
metal pierwotny białym jest, —(a skutkiem tego nigdy z żółknieć lub zczernieć 
nie może) po długim i codziennym używaniu równają się towarom prawdziwie 
srebrnym
Ł yżk i stołowe za tuzin od 9.50 do 14.50. złr. 
Łyżeczki do kaw y  „ „ 5.50 „ 7 .  —
Boże stołowe ze śrubą patentową zapobiega

jącą wypadaniu klingi od 9.j 0 do 14. 
Widelce stołowe od 9.5:) do 12.50.
Widelce stołowe całe metalowe od 11 do 14. 
Noże lub widelce deserowe od 7 do 10. 
Łyżeczki deserowe od 9 do 14.
Chochelka do śmietanki sztuka od 1.75 do 2.75. 
Chochladuża od 3.25 do 4.50.
Messer Basil za tuzin od 6.50 do 7.50.

Lichtarze stołowe Silbefaęon para o2 6do. N II.,
Lichtarze stołowe „ N. I. „ od 6 do. 14
Kandelaber na 2, 3, 4, 5 świec od 16 do 50. 
Cukiernice od 5 do 10.
Koszyczki na chleb z drutu srebrnego Clnna 

za sztukę od 2 do 4.
Koszyczki massiv od 6.50 do 14.
Przybory na ocet i oliwę od 3.50 do 8. 
Przybory na ocet oliwę musztardę i

cukier od złr. 15 do 20.
Solniczka i  pieprzniczka  od 1.20 do 1.80.

Łopatka od tortu  od złr. 3 do 4.50. Śztucce do sałaty i  do 5.50. K orki do flaszek z figur
kami za sztukę 55 c. Siejniczki na sól i  pieprz całe metalowe lub z pięknie szlifowanego 
szkła c. 60 do złr. 2.80. Czarki na ja ja  od c. 50 do 75. Lichtarze ręczne od c. 80 do 3.50, 
potem serwisa do herbaty, kawy, deserów i obiadu w najnowszym srebrnym fasonie. Tace 
każdej wielkości etc. etc. . _ . ,

Kasetki na servis 1 — 24 osób wyrabiają się w naszej fabryce prędko i ele
gancko po cenach niesłychanie tanich, także przyjmujemy grawirowanie według życzenia ; 
litera łacińska kosztuje 4 c., litera gotycka 6 c. monogram lub korona stósownia do w ielo
ści od 15 do 40 c. JPF* Przy obstalunkach kasetek i grawirowań upraszamy o dok-^une 
oznaczenia.

Erate k. k. privilegirte _ _
Alpacca- u. China-Silber- I p  W aaren- F a W  in Wien.

Niederlage: Kohlmarkt Nr. 10. 1022(31-36)

Ces. król. wyłącznie .  u p r z y w i l e j o w a n y

p r a w d z i w y

smaczny olej ^  1 t panu wątrób.
(M Lt R  T T  * *  J B R . A i w -  M C ^)-

Ten jedyny c. k. wyłączp/m przywilejem, więcćj niż od trzynastu lat istn ie
jącym, zastrzeżony olćj z tranu wielorybiego, którego naturalny skład i lekarska s i 
ła  lecznicza, szczególnićj w ujęciach piersi i płuc, niemniśj przeciw szkrofułom, g ru 
czołom i wyrzutom skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym Szpitalu, jako tez 
w innych publicznych i prywatnych zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej 
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i są- 
dowo-krajowych, bezpiecznie dowiedzioną została a który na przytoczone choroby 
od dawna już ja k o  najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się pomiędzy 
wszystkiemi w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko przez swą 
czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, źe wolnym jest od wszelkich smro
dliwych, wstręt wzbudzających składników a tćm samćm łatwym jest do zażywania 
przez delikatnych pacjentów i dzieci.

y '  Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z 
wątroby miętusowćj, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze 
do przejrzenia i są częściowo umieszczone w prospekcie dodawanym do każdćj flaszki.

Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z odlanym napisem, białą cynową 
kapzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a.

W i l h e l m  M a a g e r  (dawniej Korbuly fy Comp.J 
Wien Backerstrasse Nr. 12.

Tamże znajduje się także główny skład na państwo Auśtrjackie dr. Lincka 
z extraktu słodowego w Stuttgardzie.

C. k. wył. uprz. prawdziwy bezwonny smaczny olej z tranu wątrób jest do 
nabycia w Galicji i Bukowinie: w Krakowie w aptece p. F. Gralewskiego\ w aptece 
p. Flmr. Sawiczewsfciego, J. Trauczyńskiego i w handlu N. Waltera; w Brodach w handlu 
p. M. A, Michajłowicza, M. S. Franzos— vt Buczaczu w hand. p. A. Kercel— w Czerniowcach 
w aptece p. W. v. Atha i u p. F. Krzyżanowskiego,— w Czortkowie w aptece p. L. Noss —  
w Horodence w aptece p. Juliana Neuburga, —  w Kołomyi w aptece p. M. Nowic
kiego, i u pp. M. Bolchower, D. Kramer i S. Hermann, — w Kossowie u p. Ka
milla Mordko, — w Monasterzyskach u p. J. Lipschutz, — w Oświęcimie w aptece 
p . J. Grzesickiego, —  w Przemyślu w aptece p. F. Nahlik, — w Śuczawie u braci 
Józefowiczów, — w Stanisławowie w handlu p. Jonasa, — w Tarnowie w aptece p. 
Jana Czemeryńskiego, i w handlu synów p. Sary Wolf, — w Zaleszczykach w han
dlu p. Józ. Kodrebskiego. 214(8-10)

Za pomocą tego nadzwyczaj prostego przyrządu, każda osoba odbić może w krótkim czasie 
od 1,000 do 10,000 egzemplarzy kopji własnego pisma, bądź w formie listów, cyrkularzy, lub też 
planów, rysunków, nut muzycznych itp., na przygotowanym do tego stósownym papierze, 

szerokości: długości: cena:
22 centim. na 30 centim, 60 franków .

C ena
podług wielkości.

S k u t e k
pewny poręcza s:

i

23 „ ,  33 „ 70
26 ,  \  33 s 80
30 „ ” 45 „ 90 . _______________
35 ,  :  48 „ 100 „

Prasa ta n wszystkiemi przyborami, opatrzona instrukcją w języku polskim, mieści się 
w pięknem pudełku politurowanćm, na klucz zamykanem.

Dostać można u  BERRINGERA 7 Passage du Grand Cerf, lub u JULJANA 
MIANOWSKIEGO komisanta handlowego 16, Quai d’Orleans w Paryżu.

98(24-26)

Dla rodziców bardzo ważne.
Udało mi się z połączenia ziół uzdrawiających przyrządzić esencję uzdrawiającą i prze

wyższającą skutkami swojemi wszystkie dotąd znane środki. — K i l k a  k r o p l i  tśj żołądko 
wśj esencji u w a l n i a  każdego od wszelkich b o l e ś c i  ż o ł ą d k o w y c h .  — Wybornewśj esencji u w a l n i a  każdego od wszelkich b o l e ś c i  ż o ł ą d k o w y c h .  — Wyborne te 
środki żołądkowa wielu moich panów kolegów szkolnych uznało za najskuteczniejsze i nie 
może się ich dość nachwalić cierpiącój ludzkości — przeciw b i e g u n c e ,  k o l k o m,  k u r 
c z o m ż o ł ą d k o w y m ,  n i e s t r a w n o ś c i ,  r o z d y m c e  i d j a r j i .  — Każdy o prawdzi
wości niniejszych słów może się przekonać, jeżeli nabędzie flakonik tych kropli, a chociaż 
każdy środek odznacza się drogością, przecież niniejsze krople prócz dobroci są przystępne.

JPP“ C ena 1 flakonu 40 cent.
Przy przesyłce pocztowśj opakowanie darmo.
Dla AUSTRYI i WĘGIER jedynie w WIEDNIU w pierwszym składzie wiedeńskim

pana Moritz Fried — P raterstrasse 15.
354(4.24) l i r  H a l l e r  w  B e r n i e .

Bankructwo.
Przedaż masy konkursowćj upadłości domu JH.en.ri w Wiedniu rozpoczęła 

się w lokalach Tuchlauben Nr. 11.
Wszelkie zapasy towarów tak pojedynczo, iak en detail, wyprzedają się pa tych samych

zniżonych cenach
o czwartą część wartości szacunkowśj.

Niżej podajemy wyciąg z protokółu towarów z masy konkursowej r.a przedaż wysta
wionych z wielką korzyścią tak dla prywatnych jak i dla kupców nabyć się dających.

Prawdziwe francuzkie batystowe chustki,
najrozmaitszemi kolorowemi szlakami eleganc
kie, tak dobrze dla kobiet jak  i mężczyzn — 
cały tuzin tylko złr. 4.80 c. na żądanie i pół 
tuzina sprzedaje się.

Prawdziwe brukselskie białe lniane batysto
we chustki dla kobiet i mężczyzn rzadkiego 
gatunku, cały tuzin po złr. 4.50, 5, 6, do 7.

Francuzkie batystowe chustki z rąbkami 
różnokolorowemi, cały tuzin po złr. 4.50 i 5.50

Japońskie białe szklisto batystowe chustki i 
eleganckiemi atłasowemi szlakami, każdy tuzin 
w osobnem etui, 12 sztuk z etui po złr. 5.

Płótna, Sirting Perkail i z białej przędzy ło
kieć po 20  i 25 c.

Obrusy, garnitury płócienne cwelichowe 1 a- 
damaszkowe, garnitury na 6, 12, 18 i 24  osób 
serwety i obrusy z podobnem deseniem za pół 

'ceny.
j Koszule płócienne męzkie od najlepszego do 
najpospolitszego gatunku, najrozmaitszej wiel- 

! Ikości, — eleganckie i dobrze leżące po zł. 1.70, 
I "z.50, 3, 3.30, do 5.

Prawdziwe francuzkie białe płócienne chustki 
do nosa, od pospolitego do najlepszego gatunku 
cały tuzin po złr. 2, 2.50, 3, 4, do 6 — także 
po pół tuzina sprzedaje się.

Białe adamaszkowe serwety do herbaty i de
serów cały tuzin złr. 2, — obrusy do kawy 
czerwone lub niebieskie złr. l.óo.
: Białe płócienne obrusy na 6 osób k 1.50.
! Białe płócienne serwety stołowe tuzin fl. 3.60 
: Białe płócienne ręczniki tuzin 4 fi.
: Płócienne ścierki 30 łokci cała sztuka 5 złr.

Ciężka czysto płócienna weba tkana ręczna 
na 12 koszul kobiecych 6/4 łokcia szerokości 
po 17 złr. najprzedniejsza 20 złr. 5/4 łokcia 
szeroka weba płócienna 46 kompletnych łokci 
wied. 17 złr.

Najcelniejsza belgijska weba płócienna i ba
tystowa % szeroka, 50 łokci kompletnych wied. 
po złr. 30, 35 do 40.

Francuzkie trykotowe jako też najprzedniej
sze flanelowe kaftaniki dla kobiet i mężczyzn 
po złr. 1.80, 2. 0, 3.50 do 5, to samo i spodnie.

Weba % łokcia szeroka, 48 kompletnych 
łokci wied. tak na koszule męzkie i damskie 
jak  i na pościel, — ciężkiego gatunku po 20 
24, do 27 złr.

Ciężkie płótna domowe z lnu rygskiego, — 
najlepszego gatunku, komplet z 30 łokci po złr.

.50, 9.50 do 11.
Białe i kolorowe koszule z Shirtingu, naj

nowszego fasonu, pierwsze z gorsetem fałdowa
nym, ostatnie w najnowszych kolorowych dese
niach, złr. 1.50, 2,50, 2.80, do 3.

Płócienne damskie koszule najrozmaitszego 
fasonu złr. 1.70, 2.80, 3, 3.50, do 4.50.

Majtki damskie perkalowe Shirtingowe, płó
cienne lub barchanowe najlepszego francuz- 
kiego kroju po złr. 1.50, 2 ,50, 2.80.

” ocne damskie gorsety najlepszego fasonu i 
zachwycającej formy po złr. 1.50, 2.50, 2 .8O, 
3, do 3.50.

Płócienne damskie koszule nocne z długiemi 
rękawami, kołnierzem i manszetkami, pojedyn
cze i haftowane po 3, 3.50, do 5.

Eleganckie jakoteż pojedyńcze spódnice dam
skie po 2.80, 3.50, do 5 złr.

Nadzwyczaj eleganckie angielskie koszule męzkie rozmaitej wielkości z najcień
szym płóciennym gorsem, — najnowsze z gładkim gorsem także z fałdami exiquete faęon 

I sprzedają się po 4 złr. zamiast 9.
I|J
i Kobiece ranne płaszczyki . . . . . .
prześcieradła webowe bez szwu, — Ttumburgska ręczna tkanina 2 1/, łokcia lub 2% łokcia 
za jedno prześcieradło 90 c. do 1.20.

Eleganckie koszule męzkie z shirtingu z kolorowemi obwódkami, najnowsze po 2.50. 
anne płaszczyki z najlepszego perkalu a 3.50, i 4.50, zamiast 6.50. s/4 i 9/4 szerokie

luT

Przesyła się za pobraniem pocztowem po wszystkich miastach raonarchji austry- 
jackiej — opakowanie nie liczy się.

Kupujący od 50 złr. otrzymują o b rn s  i 6  s e rw e t jako rabat. Nabywcy większych 
partji otrzymują skonto kasowe.
j Pomimo cen na podziw tanich zaręcza się za towar rzetelny i bez wady.

Her Torstand.
'des Glaubiger Auschusses im grossen Leinen-W asche-Bazar, W ien, Tuch- 
j .lauben Nr. 11. 286(7
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całego składu towarów jedwabnych i modnych z przeszłego roku

Zum Kronpr&nzen Oesterrelcb
Wiedeń, Stefansplatz 7. — Fiirsterzbischofl. Palais.

it

W T/ałTow OfrAlmińmA" dawnij teraz Wyszczególnienie: dawnij teraz
TT V O ń b n O t G l l l f D U l O *

złr. et. zlr. ct. złr. ct. złr. ct.
Jedwabna czarna suknia . . 30 - 18 — Suknia muślinowa . . . . 12 — 5 —
Czarna suknia faillowa . . 50 - 25 — n bareżowa . . . . 10 - 3 —
Jedwabna kolorowa suknia . 35 — 22 — >7 jaconatowa . . • . 8 — 4 —
Lyońska faille we wszelk, kolor. 50 — 25 - Jl perkalowa . . . . 6 — 3 50
Jedwabna suknia w pasy atłas. 40 ~ 22 - » g a s i e r ..................... 16 - 9 -
Suknia frou-frou (najnowsze) J 40 — Y) grenadinowa . . . 16 — 8  —

dalćj m aterje: alpacca , ryps, poiip lins, gase  de Chambery
wszystka o 5©% taniej. 237(4-12)

W z o ry  fran co . d s  M m i l e r *

F A B B Y R A
kości nawozowych w  Klimkówce

© . p .  M t / m a n o w
sprzedaje cetnar wiedeński kości nawozowych 66 stopnionym kwasem siar

czany m zaprawianych

w  miejscu p© 5 sir. w. a.

Pierwszy Skład Wiedeński
Znany od roku 1850 ze swojśj rzetel
ności i sumienności, poleca swe usługi 

w dostarczaniu wszelkiego rodzaju 
przedmiotów.

Ż a d e n  H a n d e l
nie wytrzyma ze mną, konkurencji, 
czego dowodem są niżćj podane ceuyt

PIERWSZY SKŁAD WIEDEŃSKI
Maurycego Frieda, P ra te rs tra s s e  15,
N a j t a ń s z e  z a k u p n o  o b u w i a  

3 t o w a r ó w  g a l a n t e r n y c l i  w s z e l k i e g o  r o ć t z a j u .
W ielka wysprzedaż wytwornych i najtańszych parasolek i parasoli.
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złr. 4.60 do 7 złr. Zegarki z chińskiego srebra z łańcuszkiem.
„ 1.20 najmodniejsze sznurówki damskie wszelkiój wielkości.

— 60 para rękawiczek glacó na 2 guziczki we wszystkich kolorach.
— 20 aź do złr. 1.20 najlepsze wachlarze drewniane i z materji.
„ 1.20 aż do 4.50 eleganckie torbeezki ręczne skórzane w oprawie bronzow.

— 60 aź do 6 złr. najnowsze ozdobne albumy na fotografje.
— 70, 1.20, aź do 9.50 skórzane teki do pisania z całym przyrządem.
— 60, 70 ct., aź do 1.20 trwałe szelki niciane i jedwabne.
— 40, 60 ct. 2. złr. prawdziwe angielskie scyzoryki.
— 10, 20 ct. „ ;  3 zlr. najlepsze cygarniczki piankowe wyrzynane.
— 8, lo, 3o do 50 ct. najlepsze mydełka angielskie.
— 40 wyborna woda anaterynowa do ust.
— 30, 40 ct. do 2 zlr. najlepsze franeuzlcie i angielskie parfumerje.
„Pulcherina“ środek upiękniający skórę, cent. 80  aż do 1 złr. 50 ct.
Największy skład przedmiotów do ozdoby służących, mianowicie broszek, kol
czyków, medalionów- i t. d. po zadziwiająco nizkich cenach.

Dam skie obuw ia.
złr. 2.— najlepsze trzewiki prunelowe do sznurowania na korkach.

„ 2.50 „ „ skórzane „ „
„ 3.— „ „ „ z  gumką na korkach.

2,50 „ trzewiki prunelowe „ n
„ 2.30 „ „ „ z  przodu sznurowane.
„ 3.60 „ „ „ » „ „ wysokie.

3.— trzewiki prunelowe skórką okładane z przodu sznurowane.
„ 3.80 „ „ „ „ pół wysokie.
„ 4.30 „ „ z  kapkami lakierowanemi i podwójną półpodeszwą.
„ 4.80 „ ze skórki rękawiczkowej w około lakierem okładane.

— 80 do 1.80 albo płytkie na korkach lub bez korków.
O buwie męzkie.

złr. 4.Ó0 trwałe kamaszki cielęce.
„ 4.80 „ „ „ o podwójnój podeszwie,
„ 4.80 eleganckie kamaszki na bolące nogi.
„ 5.!0 eleganckie kamaszki z kapami lakierowanemi o podwójnśj podeszwie.
„ ń.— najlepsze salonowe lakierki mogunckie.
„ 5.50 trwałe^ zabezpieczające przeciw wodzie kamaszki juchtowe.

Buty rosyjskie jucht, do polowania — Uniformowe — Buły za kolana,
złr, 9.50. złr. 10, złr. 12, złr. 12 i 14. złr. 7.50, 8.50.

p  Dostarczam wszystkich przez jakąkolwiek firmę anonsowanych towarów 
po cenach fabrycznych.

Największy wybór obuwia dla chłopców i dziewcząt.
 Przyjmuje naprawę obuwia gdziekolwiek k u p io n e g o .___

Zelówka podwójna złr. 1.30, — kapy złr. 2.20 — podszycie złr. 3 A 0 .  najlepsze
ezernidło na buty, funt et. 32 - -  lakier na buty po 25 i 40 ct. — tłuszcz na skurę zapobie
gający przemakaniu jakiejkolwiek skury, w puszkach blaszanych, ćwierć funta 6 0  ct., pół
funta 90 ct. ,»1 funt 1 złr. 50 ot. — Parasole alpakowe i jedwabne po 2.70, 3, 3.60, 4, 4.80,
do 8. złr, — Lampy Moderateur od 1.50 do 10 złr. — Lampy parafinowe od 20 ct. do 3.50,—

Narąiós od 1 złr. So cent; do 6 złr.
| p p -  Kupcom hurtownym odstępuję rabat. — Zamówienia z prowincji nawet najmniejsze 

uskuteczniam bezzwłocznie i rzetelnie. 311(4-12)
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(C horoby św iętego  
‘  #leiKurcze epileptyczne W alentego)

leczy listow nie lekarz  specjalny dla ep ilepsji D r. O .  H i l l i S C ł l  
15‘2 Berlin—Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (48-300)

Elixir-Sellerie.
Działanie zbawienne Elixiru tego na narzędzia moczo-płciowe, znano 

i używano już od czasów najdawniejszych. —  Wymieniony Elixir przygoto
wany jak najtroskliwiój z roślin na Wschodzie rosnących, pobudza przyje
mnie i ożeźwiająco cały organizm, przywraca czynność zwątloną wymienio
nych narzędzi i podtrzymuje ich działanie przy częstćm używaniu tegoż aż 
do najpóźniejszego wieku.

Flaszka z przepisem do używania kosztuje 3 fl. i dostać można 
w aptece: „zum rothen Krebs1' am hohen Markt in Wien. — W KRAKOWIE 
w aptece p. J E , żS tochm < M V M »  271(10-12)

Osoby podróżujące
po G a lic ji, B ukow in ie , Królestw ie 
Polskićm i połndm ow śj Rossji —
mogą przyjąć za bardzo dobrym  rabatem stały o- 
bowiązek rozprzedawania en detail maszyn; do szy
cia wszystkich systemów po cenach tak zniżonych 
iż takowym pod żadnym względem wszelkie inne 
wyrównać nie zdołają.

Objaśnienia szczegółowe co do dotychczasowego 
zajęcia, zdolności odpowiednich i pewności, pro
simy przesłać do: N łlhm asch inengescliaeft en 
gros & en detail des Franz A nsp itzcr in 
Leitineritz (w Czechach). 407(1-2)

Roślinny
Balsam leczący oczy.

Jedyny środek w długotrwałych zołzo wych za 
paleniach ócz, ma tak  nadzwyczajną siłę leczenia 
i tak  niezawodny skutek, iż tysiące ludzi się nim 
wyleczyło, nawet w tych razach gdzie zaćma się two
rzy i wzrok się utraca, cierpienie w 14 dniach usu- 
niętśm bywa. — W  pęcherzykach po 1 złr. 50 c_ 

Jedyny skład na Galicję 
apteka p. Stockiuara w Krakowie.

Tamże do nabycia:

Syrop biały piersiowyt K a J .
clzo skuteczny na astmę, chrypkę, plucie krwią, 
koklusz długotrwały, w ogóle w słabościach na
czyń oddechowych: flaszka cała 2  złr, pół flaszki 
1 złr. — 238(10-12)

Apteczki homeopatyczne
od 2 do 20 złr. w eleganckich machoniowych pu
dełkach.

Eau de princesse ^ “Symująca
białość twarzy; flakon 75 cent.

ASTHMA
Duszność, ehrypka, katary, zadawnione i wszel

kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują w 
jednśj chwili po użyciu rurek anti-astmatycznyeh 
p L evassenr, 19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptece pana W. 
R edyka i J. T ra u czy ń sk ieg o — we Lwowie 

aptece pana M i k o 1 a s z a — w Brodach u pana 
K u l l a k a .  377(2-53)

Modes franęaises.
Changement de domicile.

Le salon des modes de Madame 
R o u q u a i l d  est transfere rue St. 
Florian, maison Samelson, ancienne- 
ment maison Comte Sołtyk. 410(1-2) 

Chapeaux et fleurs de la saison.

Zupełny przewrót, jaki od niejakiego czasu w sytuacji giełdy nastąpił, jest nie do zapoznania; zaufanie powróciło— 
gotówki jest dosyć, ciągły popyt na pewne papiery i coraz wyższy ich k u rs— jednem słowem, zdaje się, że wreszcie przyszła chwila, 
by nowe operacje giełdowe z pomyślnym skutkiem rozpocząć; kto chce użytkować z chwili niech się uda do

i m m l m r m  i M S m  i m l e r e s ó w  f f i e ł t l o u > y e i $
(Cossapiotr fiir !iorseMge$eIaaf£e>

podpisanego, gdzie każdy nawet za wkładką 100 do 200 złr. tylko — ze zmiany kursów korzystać może 

975(39-33) W ien , L, T iefer G raben 17 .

Człowiek młody,
który praktykował w dużych i wzorowych gospo
darstwach w Poznańskióna, a od lat 3 zarządca 
większego majątku w Galicji, poszukuje odpowie
dniego umieszczenia od Igo maja b. r. — nie żą
dając zbyt wysokiego wynagrodzenia, lecz godne  
go  obejścia. — Wiadomość w drukarni W. J a 
worskiego w Krakowie. 403(2-2)

P oszukuje 2ch praktykantów
11, a najwięcśj 13 lat mających do handlu 
norymbergskiego J. BENSDORFFA w Kra
kowie w Głównym Rynku Nr. 50. — 9  wa
runkach pr yjęcia można się dowiedzieć li

stownie. 368(3-3)

SZPRYCOWNIE BROI)
Jedyny środek hygie*ńczny, zabezpieczający i 

niezawodnie leczący wszelkie szluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy B ro u , Boulevard Mągenta 
Nr. 158 —  u p. W . R edyka aptekarza w. Kra
kowie, oraz w znaczniejszych aptekach wszystkich 
celniejszych miast Europy i innych części świata, 

J J 375(3-52)

Wydawca: Dr. Ludwik Gomplowlcz. W drukarni Karola Budw«eiser


